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Radna alarmuje: w powiecie 

tarnogórskim nie ma tzw. 

koronera. Z kolei mieszkańcy 

informują, że trzeba długo 

czekać na przyjazd lekarza, 

by stwierdził zgon. – W nocy 

nikt nie przyjedzie, bliska mi 

osoba leżała ponad 10 go-

dzin – napisał internauta. 

Czytaj – str. 2

PIOTR SOBCZAK 
ZREZYGNOWAŁ
▶ Piotr Sobczak, dyrektor ToTu) 

zrezygnował z pełnionej funk-

cji. Rada Miejska w Tarnowskich 

Górach powołała komisję, która 

ma wyłonić nowego dyrektora 

placówki.

Czytaj – str. 3

WENEZUELCZYK PRZYLECIAŁ, 
ŻEBY ZWIEDZAĆ SOSNOWIEC
▶ Straż Graniczna na lotnisku 

w Pyrzowicach zatrzymała 

czterech obywateli Ameryki 

Południowej. Wenezuelczyk de-

klarował zwiedzanie Sosnowca, 

a Kolumbijczyk planował odwie-

dzić teściową, która... nic o tym 

nie wiedziała.

Czytaj – str. 4

GÓRKA SANECZKOWA 
W PARKU MIEJSKIM DO 
ODNOWIENIA
▶ Wystarczą nawet małe opa-

dy śniegu, żeby na pagórkach 

w Parku Miejskim pojawiły się 

dzieci z sankami i jabłuszkami. 

Najwięcej jest ich na górce sa-

neczkowej przy placu zabaw.

Czytaj – str. 5

CO DALEJ ZE STRAŻNICĄ?
▶ Nowa siedziba Komendy Po-

wiatowej Państwowej Straży 

Pożarnej w Tarnowskich Górach 

przy ul. Małej jest już gotowa. 

Strażacy niebawem się do niej 

przeprowadzą. Puste zostaną 

budynki przy ul. Górniczej.

Czytaj – str. 6

4 CHĘTNYCH. KAMIENICE 
SPRZEDANE
▶ Znamy wynik drugiego prze-

targu na sprzedaż nierucho-

mości położonej w centrum 

Tarnowskich Gór, przy ulicach 

Rymera 8 i 8A oraz Staropolskiej 

7A i 7B. Tym razem postępowa-

nie zakończyło się rozstrzygnię-

ciem, a cena osiągnięta w prze-

targu była wyraźnie wyższa od 

wywoławczej.

Czytaj – str. 7

MICHAŁ OGIŃSKI O RADOŚCI 
TWORZENIA: CZASEM 
POMYSŁY MI SIĘ ŚNIĄ

Czytaj – str. 8

KIEDY RUSZY REMONT SALI 
GIMNASTYCZNEJ W SP 3
▶ Raczej nieprędko możemy się 

spodziewać remontu dużej sali 

gimnastycznej w Szkole Pod-

stawowej nr 3 w Tarnowskich 

Górach.

Czytaj – str. 14

Starosta nie posłuchał moich rad, stąd problem � uważa Barbara Dziuk
 FOT. ELŻBIETA KULIŃSKA

AGNIESZKA RECZKIN

Do tego niecodzienne-

go zdarzenia doszło 

tydzień temu, w po-

niedziałek, 26 stycz-

nia, po godz. 21. 

Zaczęło się od we-

zwania strażaków do 

pożaru w Tarnowskich 

Górach. Na szczęście pożar 

nie był groźny i udało się 

go opanować. Nikomu nic 

się nie stało, nikogo też nie 

ewakuowano.

Policjanci ustalili, co za-

szło. Tym razem przyczyna 

pożaru miała kryminalne 

tło. Mężczyzna był kiedyś 

partnerem poszkodowanej 

i wywiązała się między nimi 

awantura.

– Zgłaszająca powiedzia-

ła, że znajomy groził jej po-

zbawieniem życia i zdrowia, 

a potem oblał jej okno łatwo-

palną substancją, podpalił 

i uciekł – informuje podkom. 

Kamil Kubica, rzecznik policji 

w Tarnowskich Górach. 

Długo nie trwało dotarcie 

do podpalacza. Następnego 

dnia 33-letni tarnogórzanin 

był już w rękach munduro-

wych i tra� ł do policyjnej celi. 

W czwartek, 29 stycznia, męż-

czyzna usłyszał zarzuty znisz-

czenia mienia i kierowania 

gróźb karalnych.

30 stycznia, na wniosek 

policjantów i prokuratora, 

33-letni mężczyzna został 

tymczasowo aresztowany. Te-

raz czeka go sprawa w sądzie 

i grozi mu do 5 lat odsiadki.

Groził, że ją 
zabije
Chwile grozy przeżyła mieszkanka Tarnowskich Gór. 
Znajomy najpierw groził, że ją zabije, a potem w 
ruch poszła łatwopalna substancja i podpalił okno. 

Strach umierać w domu 
– alarmuje radna

eprasa.pl a9bd7b4fe3
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reklama

Za nocną i świąteczną opie-
kę zdrowotną w Tarnowskich 
Górach odpowiada obecnie 
firma Bi-Med. Właściciel 
ośrodka publicznie upomina 
się o pieniądze za świadczo-
ne usługi. W krytycznym 
momencie szpital powiato-
wy, który podzleca to zada-

nie, zalegał firmie aż 860 
tys. zł.

Co skłoniło doktora Wojcie-

cha Bichalskiego do zabra-

nia głosu podczas posiedze-

nia rady powiatu? Chodzi 

o fundusze, których – jak 

nam przekazał – od półtora 

roku nie otrzymuje na czas 

od Wielospecjalistyczne-

go Szpitala Powiatowego 

(WSP) w Tarnowskich Gó-

rach.

Mało kto wie, że szpital 

powiatowy teoretycznie 

mógłby sam prowadzić noc-

ną i świąteczną opiekę, jed-

nak obecnie nie ma do tego 

odpowiednich warunków. 

Co więcej, placówce opłaca 

się zlecanie tego zadania 

podmiotowi zewnętrznemu 

– kwota otrzymywana z NFZ 

na ten cel jest wyższa niż 

ta, którą szpital przekazuje 

ośrodkowi Bi-Med.

Bi-Med kredytuje szpital
Miesięcznie spółka Bi

-Med otrzymuje od szpitala 

175 tys. zł na opiekę nad pa-

cjentami. Jednak od kilku-

nastu miesięcy WSP opóź-

nia przelewy, co w praktyce 

oznacza, że Bi-Med kredytu-

je jego działalność. 

– Pełnimy dyżury w ra-

mach nocnej i świątecznej 

opieki zdrowotnej od blisko 

20 lat. Zazwyczaj zapewniali-

śmy trzech lekarzy na zmia-

nie, trzy pielęgniarki, labo-

ratorium, rentgen, karetkę 

oraz samochód osobowy do 

przewozu chorych – wyja-

śniał radnym Wojciech Bi-

chalski. Dodał jednak, że ze 

względów 	 nansowych oraz 

braków kadrowych, utrzy-

manie takiego standardu 

staje się niemożliwe.

NFZ płaci, szpital zwleka
– Pieniądze przekazywa-

ne przez Narodowy Fun-

dusz Zdrowia wpływają stale 

i systematycznie – podkre-

ślił Bichalski. Obecnie są 

to kwoty rzędu 340-370 tys. 

zł miesięcznie. Tymczasem 

Bi-Med jako podwykonawca 

otrzymuje jedynie 175 tys. zł.

–  Można powiedzieć, 

że zgodziliśmy się na takie 

warunki konkursu, ale no-

toryczne nieterminowe pła-

cenie transz przez szpital 

powoduje perturbacje 	 nan-

sowe. Od przynajmniej roku 

miesięczna zaległość szpitala 

wobec naszej firmy wynosi 

od 340 do 440 tys. zł. Rekor-

dowe zadłużenie sięgnęło 

860 tys. zł. Taka praktyka 

może doprowadzić do nie-

bezpiecznych dla pacjentów 

utrudnień w pełnieniu dyżu-

rów – ostrzega szef Bi-Medu.

Poziom zadłużenia jest do 
przyjęcia

Wojciech Szafrański, pre-

zes WSP, jest zadowolony 

ze współpracy z Bi-Medem. 

Również był obecny na sesji. 

Przypomniał radnym powia-

towym, że kiedy obejmował 

stanowisko, sytuacja finan-

sowa „Trójki” była bardzo 

trudna. – Musimy sobie po-

wiedzieć, że zobowiązania 

były wtedy znacznie wyższe 

niż obecnie – stwierdził.

Kiedy powiat odblokował 

fundusze dla szpitala, pla-

cówka spłaciła część długu 

wobec kontrahenta. Według 

prezesa obecny poziom za-

dłużenia jest „do przyjęcia 

przez obie strony”. Wystą-

pienie szefa Bi-Medu świad-

czy jednak o tym, że właści-

ciel ośrodka ma w tej kwestii 

całkiem inne zdanie.

ELŻBIETA KULIŃSKA

Doktor Bichalski pyta o pieniądze. Bi-Med kredytuje szpital

Starostwo powiatowe w Tar-
nowskich Górach kilka dni 
temu zamieściło na swojej 
stronie dementi w związ-
ku z dramatycznym apelem 
radnej powiatowej Barbary 
Dziuk, domagającej się jak 
najszybszego wyłonienia 
tzw. koronera, czyli w na-
szych warunkach prawnych 
– lekarza stwierdzającego 
zgon.

– Dla mnie jako radnej po-

wiatowej jest skandalem, 

że takiej funkcji nie ma 

w powiecie tarnogórskim 

– stwierdziła radna Dziuk. 

– Mówiłam kilka miesięcy 

temu staroście, że trzeba 

ogłosić konkurs i go roz-

strzygnąć, by zabezpieczyć 

wszystkich mieszkańców 

powiatu tarnogórskiego. 

Niestety, temat był rolowa-

ny.

Na stronie starostwa po-

jawiło się oświadczenie, 

w którym czytamy m.in.:

„Niniejsze oświadczenie 

ma na celu zdementowanie 

wypowiedzi i nagrań pu-

blikowanych przez radną 

powiatową, które – poza 

wprowadzeniem w błąd od-

biorców – nie znajdują po-

twierdzenia w rzeczywistym 

przebiegu prac Zarządu Po-

wiatu. Nie jest prawdą, że 

od 1 stycznia br. Zarząd Po-

wiatu nie zabezpieczył leka-

rza stwierdzającego zgon”.

Warto dodać, że temat 

był poruszany podczas sesji 

rady powiatu, gdzie padło 

wyjaśnienie, że na razie zaj-

mują się tym lekarze zwią-

zani z 	 rmą Bi-Med.

Jak mówił nam z kolei 

Dariusz Szopa, członek za-

rządu powiatu odpowie-

dzialny za bezpieczeństwo 

publiczne, umowa z Bi-Me-

dem została zawarta na 

okres od grudnia do końca 

stycznia. Próba wyłonie-

nia lekarza stwierdzające-

go zgon w trybie konkursu 

nie przyniosła rezultatu. 

W chwili, gdy rozmawia-

liśmy, trwały negocjacje. 

Pytany o długi czas oczeki-

wania na przyjazd lekarza, 

mówił: – Fakty są takie, że 

zgodnie z przepisami z 1961 

roku lekarz stwierdzający 

zgon ma na to 12 godzin. 

W piątek, 30 stycznia, 

ukazało się zarządzenie 

starosty tarnogórskiego 

w sprawie „koronera”. W za-

rządzeniu starosta wskazał, 

że uprawnionymi do stwier-

dzania zgonu i określania 

jego przyczyny są lekarze 

zatrudnieni w Wielospecja-

listycznym Szpitalu Powia-

towym w Tarnowskich Gó-

rach wskazani przez prezesa 

zarządu. Mają to robić we 

wszystkie dni w tygodniu, 

całą dobę, a powiat za to za-

płaci.

ELŻBIETA KULIŃSKA

Strach umierać w domu – alarmuje 
radna

We wrześniu ubiegłego roku 
doszło do tragicznego wypad-
ku drogowego, który wstrzą-
snął społecznością Techni-
kum Leśnego w Brynku oraz 
mieszkańcami regionu. Na 
skrzyżowaniu ulic Poznańskiej 
i Głównej w Wielowsi (po-
wiat gliwicki) zginęło dwóch 
uczniów tej szkoły, a trzech 
trafiło do szpitala.

Jak się dowiedzieliśmy, je-

den z uczniów wrócił już do 

szkoły, drugi podejmie na-

ukę po feriach. Najbardziej 

poszkodowany jest Szymon 

Kowalski. Chłopak od wy-

padku pozostaje w śpiączce. 

Przebywa w Klinice Budzik 

w Warszawie.

„To wciąż ten sam Szy-

mon... tylko dziś nie może 

nam tego powiedzieć. Jeszcze 

niedawno – pełen życia, siły 

i pasji. Las był jego miejscem, 

a marzenia miały konkretny 

kierunek. Jedna chwila. 18 

września ciężki wypadek ko-

munikacyjny zmienił wszyst-

ko. Dziś Szymon jest w śpiącz-

ce. Wymaga całodobowej 

opieki i intensywnej rehabi-

litacji. Każdy dzień to walka, 

nadzieja i czekanie na naj-

mniejszy znak...

Możesz pomóc nam za-

walczyć o  jego powrót do 

zdrowia, przekazując 1,5% 

podatku: 

KRS: 0000040564, cel szcze-

gółowy: darowizna dla Szy-

mona Kowalskiego lub wpła-

cając darowiznę na konto: 

Fundacji „Pomoc Leśnikom” 

w Krośnie, nr konta: 24 2030 

0045 1110 0000 0024 6150, 

z dopiskiem: „Darowizna dla 

Szymona Kowalskiego” – ape-

luje społeczność szkoły. (EKA)

Szymon jest w śpiączce

eprasa.pl a9bd7b4fe3
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FAKTY I LUDZIE

JAROSŁAW MYŚLIWSKI

Nie potrafię już godzić 
obu ról

–  Z a r z ą d z a n i e 
publiczną placówką 
służby zdrowia coraz 

bardziej kompliku-
je się na skutek zmian 

w prawie, na które ani ja, 
ani państwo nie macie wpły-
wu – powiedział podczas sesji 
rady miejskiej Piotr Sobczak. 
– Z drugiej strony ośrodek 
wymaga dużego zaangażowa-
nia personelu medycznego, 
aby wypracowywać kontrakt 
i systematycznie go powięk-
szać. Do tej pory łączyłem te 
dwie funkcje – byłem jedno-
cześnie dyrektorem oraz psy-
chologiem-psychoterapeutą. 
Jednak nie potrafię już tego 
pogodzić i znalazłem się w sy-
tuacji, w której muszę się na 
coś zdecydować – uzasadnił 
swoją decyzję Sobczak, zwią-
zany z ToTu od 25 lat.

Podkreślił, że wierzy, iż 
powołanie nowego szefa 
ośrodka pozwoli zdynamizo-

wać dalszy rozwój placówki 
i wniesie nową energię.

Skład komisji konkursowej
Komisja, która ma wyłonić 

nowego dyrektora ToTu, liczy 
sześć osób. Nazwiska czterech 
członków podała Aleksan-
dra Gajda, sekretarz Urzędu 
Miejskiego w Tarnowskich 
Górach. Są to: wiceburmistrz 
Jolanta Tuszyńska, naczelnik 
wydziału organizacyjnego 
Katarzyna Jany-Boryczka, kie-
rownik referatu sportu i zdro-
wia Kajetan Kansy oraz dr 
Krzysztof Świerzy, kierownik 
Centrum Zdrowia Psychicz-
nego w Tarnowskich Górach.

Pozostałych dwóch człon-
ków mieli wskazać radni.

Troje kandydatów, dwa 
miejsca

– W imieniu klubu radnych 
Koalicji Obywatelskiej chcia-
łam zgłosić kandydaturę Alek-
sandry Garczarczyk. Dała się 
poznać jako bardzo rzetelna 
osoba i gwarantuje bezstron-
ność w pracach komisji – po-

wiedziała radna Aleksandra 
Król-Skowron.

Z kolei Beata Piegza zgło-
siła kandydatury Roberta 
Mrozka i Małgorzaty Macio-
ły. – Oboje są członkami rady 
społecznej ToTu: pan Robert 
od 10 lat, pani Macioła od 
niespełna roku. Pan Robert 
doskonale zna pracę ośrodka, 
współpracował z dotychczaso-
wym dyrektorem, pracowni-
kami i członkami rady spo-
łecznej, jest zaangażowany 
w to, co robi. Mam nadzieję, 
że jako członek komisji bę-
dzie potrafił trafnie ocenić 
kandydatów. Pani Macioła 
wnosi świeże spojrzenie i w 
połączeniu z 10-letnim do-
świadczeniem drugiego rad-
nego może to przełożyć się na 
wybór dyrektora, który będzie 
nam odpowiadał i  realizo-
wał założenia wypracowane 
w konkursie – argumentowała 
radna Piegza.

Wyniki głosowań
Kandydaturę Aleksandry 

Garczarczyk poparło 9 rad-

nych (Krzysztof Bergier, Ma-
rek Breguła, Aleksandra Król-
Skowron, Zofia Lesiewicz, 
Joanna Oleś, Piotr Szczęsny, 
Bartosz Śnietka, Janusz Wo-
jewodzic, Adrian Wolnik). 
Przeciwko zagłosowało 5 rad-
nych (Dominik Gryc, Justyna 
Kosmała, Beata Piegza, Tade-
usz Stasiak, Dariusz Warda), 
a 8 wstrzymało się od głosu 

( Jerzy Dziuk, Aleksandra 
Garczarczyk, Mariusz Kupny, 
Małgorzata Macioła, Robert 
Mrozek, Tomasz Olszewski, 
Krzysztof Piasecki, Paweł 
Sienko).

Za kandydaturą Roberta 
Mrozka opowiedziało się 19 
radnych, a 3 wstrzymało się 
od głosu (Marek Breguła, Ro-
bert Mrozek, Piotr Szczęsny).

Małgorzatę Maciołę popar-
ło 12 radnych (Jerzy Dziuk, 
Aleksandra Garczarczyk, Do-
minik Gryc, Justyna Kosma-
ła, Mariusz Kupny, Robert 
Mrozek, Tomasz Olszewski, 
Krzysztof Piasecki, Beata 
Piegza, Paweł Sienko, Tade-
usz Stasiak, Dariusz Warda). 
Przeciwko zagłosowało 8 rad-
nych (Krzysztof Bergier, Ma-
rek Breguła, Aleksandra Król-
Skowron, Zofia Lesiewicz, 
Joanna Oleś, Piotr Szczęsny, 
Janusz Wojewodzic, Adrian 
Wolnik), a 2 wstrzymało się 
od głosu (Małgorzata Macioła 
i Bartosz Śnietka).

Ostateczny skład komisji
Do komisji konkursowej 

weszli radni z  największą 
liczbą głosów poparcia: Ro-
bert Mrozek i  Małgorzata 
Macioła. Kandydatury człon-
ków zaproponowanych przez 
sekretarz Aleksandrę Gajdę 
radni przyjęli jednomyślnie. 
Przewodniczącą komisji zo-
stała wiceburmistrz Jolanta 
Tuszyńska.

PIOTR SOBCZAK ZREZYGNOWAŁ
Piotr Sobczak, dyrektor Tarnogórskiego Ośrodka Terapii Uzależnień, Profilaktyki i Pomocy Psychologicznej (ToTu), zrezygnował 
z pełnionej funkcji. Rada Miejska w Tarnowskich Górach powołała komisję, która ma wyłonić nowego dyrektora placówki.

� Nie potraÞ ę już tego pogodzić i znalazłem się w sytuacji, w 

której muszę się na coś zdecydować � uzasadnił swoją decyzję 

Sobczak, związany z ToTu od 25 lat

23 stycznia w sali bankieto-
wej Koral w Miasteczku Ślą-
skim odbyła się VIII edycja 
Gali Strażackiej Powiatu Tar-
nogórskiego. W wydarzeniu 
uczestniczyło kilkaset osób, 
a sala wypełniła się galo-
wymi mundurami strażaków 
ochotników. Podczas uro-
czystości wręczono nagrody 
„Strażak Roku 2025”.

Wyróżnienie trafia do dru-
hów, którzy szczególnie 
angażują się w działalność 
ochotniczych straży pożar-
nych lub wspierają ich funk-
cjonowanie. Tegorocznymi 
laureatami zostali: Łukasz 
Kłosek (OSP Kalety), Alek-
sander Kadłubek (OSP Repty 
Śląskie), Damian Majowski 
(OSP Brynica), Piotr Kępka 

(OSP Księży Las), Martin 
Imach (OSP Koty), Patrycja 
Widera (OSP Ossy), Alan 
Coder (OSP Nowe Chechło) 
oraz Paweł Spałek (OSP Po-
tępa).

Podczas gali przyznano 
również nagrody specjalne. 
Tytuł „Strażak Roku – za cało-
kształt działalności na rzecz 
Ochotniczych Straży Pożar-

nych Powiatu Tarnogórskie-
go” otrzymał Stefan Wyszyń-
ski. Wyróżnienie „Przyjaciel 
Strażaków” trafiło do Anny 
Kubicy, wicestarosty, jako 
wyraz uznania za zaangażo-
wanie i wsparcie dla środo-
wiska OSP. Część oficjalną 
poprowadzili dh Jan Ozga 
i dh Leonard Górski.
RAFAŁ BICZYSKO

Wyróżnieni za służbę

Tytuł Strażaka Roku traÞ ł do Aleksandra Kadłubka z OSP Repty 

Śląskie

Strażakiem Roku w gminie Świerklaniec został Alan Coder z OSP 

Nowe Chechło
 ZDJĘCIA: RAFAŁ BICZYSKO

23 stycznia 90. urodziny świę-
towała Rajmunda Sikorska 
z Miasteczka Śląskiego.

Pani Rajmunda urodziła się 
23 stycznia 1936 roku w Koń-
skich. W 1961 r. wyszła za 
mąż za Zbigniewa Sikorskie-
go. Para doczekała się trójki 
dzieci. W latach 60. państwo 
Sikorscy przenieśli się na 
Śląsk. 

Zbigniew Sikorski praco-
wał w Gliwickim Przedsię-
biorstwie Budownictwa Prze-
mysłowego, które realizowało 

m.in. budowę Huty Cynku 
Miasteczko Śląskie. 

Rajmunda Sikorska w Mia-
steczku Śląskim pełniła 
funkcję kierowniczki hotelu 
robotniczego huty cynku, 
potem pracowała w dziale so-
cjalnym, gdzie zajmowała się 
m.in. organizacją wczasów i 
kolonii.

Jubilatka doczekała się 
7 wnuków, 16 prawnuków 
i 1 praprawnuczki. Życzenia 
90-latce złożył m.in. bur-
mistrz Tomasz Respondek.
(ESP)

Uśmiechnięta jubilatka

Życzenia 90-latce złożył m.in. burmistrz Tomasz Respondek
 FOT. ARCHIWUM UM MIASTECZKO ŚLĄSKIE
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NA SYGNALE

EWAKUACJA BUDYNKU ZUS-U
▶ Tarnowskie Góry. 30.01 ewakuowano pracowników i klientów Za-
kładu Ubezpieczeń Społecznych. Przyczyną był alarm bombowy, jak 
się okazało po sprawdzeniu budynku – fałszywy. Tego dnia podobne 
wiadomości o podłożonej bombie dotarły do wielu instytucji w woje-
wództwie śląskim.
MA PONAD 100 ZARZUTÓW
▶ Tarnowskie Góry. Do sądu trafił akt oskarżenia przeciwko 40-latkowi 
z Chorzowa, który w 2014 r. zawarł ponad 100 fikcyjnych umów na 
dostawę usług telewizyjnych. Podejrzany podrabiał na nich podpisy, 
a przeznaczony do sprzedaży sprzęt wyrzucał albo rozdawał znajo-
mym. Straty, jakie spowodował, wynoszą ponad 110 tys. zł. W stycz-
niu przedstawiono mu ponad 100 zarzutów – przywłaszczenia cudzej 
rzeczy i używania jako autentyczne podrobionych dokumentów.
POGOTOWIE: O KROK OD TRAGEDII!
▶ Miasteczko Śląskie. W nocy z 30 na 31.01 wezwano pogotowie do 
jednego z mieszkań na osiedlu, pomocy potrzebowała kobieta, któ-
ra była pod prysznicem. Kiedy ratownicy weszli do środka, urucho-
mił się alarm ich detektora tlenku węgla, wskazał wysokie stężenie 
w pomieszczeniach. Ratownicy medyczni natychmiast zdecydowali 
o opuszczeniu mieszkania, razem z 5 lokatorami. Do szpitala trafiły 4 
osoby, w tym 26-letnia kobieta i dzieci w wieku 2 i 5 lat.
ZA SZYBKO I BEZ UPRAWNIEŃ
▶ Tarnowskie Góry. 30.01 na ul. Bytomskiej policjanci zatrzymali 
60-letnią tarnogórzankę, która jechała Renault z prędkością 61 km/h, 
choć obowiązywało ograniczenie do 50 km/h. Dostała mandat, a do 
tego już w sądzie będzie się tłumaczyć z tego, że wsiadła za kierowni-
cę pomimo tego, że nie ma uprawnień do jazdy samochodem.

KRONIKA POLICYJNA

ogłoszenie

F u n k c j o n a r i u s z e  S t r a -
ży Granicznej na lotnisku 
w Pyrzowicach zatrzymali 
czterech obywateli Ameryki 
Południowej. Wenezuelczyk 
deklarował zwiedzanie So-
snowca, a Kolumbijczycy 
planowali odwiedzić teścio-
wą, która... nic o tym nie 
wiedziała.

Cudzoziemcy zostali zatrzy-
mani w poniedziałek w ubie-
głym tygodniu. 29-letni oby-
watel Wenezueli przyleciał 
do Katowic z jednym celem – 
jak twierdził, chciał zwiedzić 
Sosnowiec. Gdy funkcjona-
riusze Straży Granicznej na 
lotnisku Katowice zaczęli za-

dawać szczegółowe pytania, 
mężczyzna zmienił zezna-
nia. Najpierw stwierdził, że 
zamierza zostać w Katowi-
cach kilka dni, a ostatecznie 
przyznał się do prawdziwego 
celu wizyty – podjęcia niele-
galnej pracy zarobkowej.

Ponieważ 29-latek nie po-
siadał żadnych dokumentów 
uprawniających go do pra-
cy w Polsce, otrzymał nakaz 
opuszczenia kraju oraz roczny 
zakaz powrotu.

Chciał zobaczyć śnieg
Tego samego dnia, tym 

samym samolotem z Madry-
tu, do Katowic przyleciało 
trzech obywateli Kolumbii. 

Każdy z  nich przedstawił 
funkcjonariuszom inną, rów-
nie niewiarygodną historię. 
Pierwszy podróżny twierdził, 
że jedzie do Opola odwiedzić 
teściową. Problem w tym, że 
kobieta – po skontaktowaniu 
się ze Strażą Graniczną – za-
przeczyła, jakoby spodziewała 
się wizyty zięcia. W ogóle nie 
wiedziała o jego planach przy-
jazdu do Polski.

Drugi Kolumbijczyk zade-
klarował turystyczny cel po-
dróży. Chciał zobaczyć śnieg 
zimą w  Polsce. Na prośbę 
o szczegóły podał, że zamie-
rza spędzić sześć dni w hote-
lu w Warszawie, a następnie 
wrócić do Kolumbii. Funkcjo-

nariusze uznali jego relację za 
niewiarygodną.

Trzeci mężczyzna oświad-
czył, że przyjechał do syna, 
który „najprawdopodobniej” 
mieszka w Warszawie. Nie 
potrafił jednak podać żad-
nych konkretnych informacji 
o życiu swojego dziecka – ani 
czym się zajmuje, ani nawet 
kiedy się urodził.

Decyzje Straży Granicznej
Śląski Oddział Straży Gra-

nicznej ustalił, że wszyscy 
trzej Kolumbijczycy przyle-
cieli do Polski w celach innych 
niż deklarowane. To podstawa 
do wydania decyzji o zobowią-
zaniu do powrotu. (MIR)

Wenezuelczyk chciał zwiedzać Sosnowiec

Mężczyzna oświadczył, że przyjechał do syna, który �najpraw-

dopodobniej� mieszka w Warszawie. Nie potraÞ ł jednak podać 

żadnych konkretnych informacji o życiu swojego dziecka � ani 

czym się zajmuje, ani nawet kiedy się urodził
 FOT. STRAŻ GRANICZNA

Do bezczelnej próby kradzieży 
doszło w markecie spożyw-
czym przy ulicy Bytomskiej 
w Tarnowskich Górach. 60-let-
ni mieszkaniec Bytomia próbo-
wał opuścić sklep z wózkiem 
pełnym towarów, za które nie 
zamierzał zapłacić.

Do zdarzenia doszło 26 stycz-
nia około godziny 14. Scena-
riusz kradzieży był prosty, 
choć dosyć ryzykowny. Męż-
czyzna wszedł do Biedronki, 
zrobił spore zakupy, a następ-

nie – omijając linię kas – po 
prostu z wypełnionym wóz-
kiem wyjechał na zewnątrz.

Na miejsce natychmiast 
wezwano mundurow ych 
z Wydziału Prewencji Komen-
dy Powiatowej Policji w Tar-
nowskich Górach.

Jak się okazało, mężczyzna 
zapakował do wózka m.in. al-
kohol oraz kawę. – Łup był 
wart ponad tysiąc złotych. 
Cały asortyment wrócił na 
sklepowe półki – informuje 
podkom. Kamil Kubica, ofi-

cer prasowy policji w Tarnow-
skich Górach.

Zatrzymany 60-latek noc 
spędził w policyjnej celi, a na-
stępnego dnia śledczy przed-
stawili mu zarzut kradzieży.

O dalszym losie Bytomia-
nina zdecyduje teraz wymiar 
sprawiedliwości. Zgodnie 
z Kodeksem karnym, za kra-
dzież mienia o wartości prze-
kraczającej próg wykrocze-
nia, sprawcy grozi kara do 5 
lat pozbawienia wolności.
(EKA)

Wyjechał z marketu z pełnym wózkiem
Do groźnego zdarzenia do-
szło w miniony czwartek, 29 
stycznia, na tarnogórskiej ob-
wodnicy, między ul. Gliwicką 
a Korola. 

Policjanci pracujący na 
miejscu ustalili, że 37-la-
tek z Katowic, prowadzący 
Peugeota, nie zachował bez-
piecznej odległości i uderzył 
w tył innego auta tej samej 
marki, którym podróżowała 
44-letnia mieszkanka Tar-
nowskich Gór. Siła odrzutu 
sprawiła, że jej pojazd ude-

rzył z kolei w tył Audi, za 
którego kierownicą siedziała 
39-letnia mieszkanka Piekar 
Śląskich.

Wszyscy uczestnicy zdarzenia 
byli trzeźwi. Obie kierujące 
zostały przewiezione do szpi-
tala na dalsze badania. (EKA)

Zderzenie trzech aut na obwodnicy

Dwie osoby zostały odwiezione do szpitala
 FOT. POLICJA TARNOWSKIE GÓRY

W poniedziałek po godzinie 
19 w sklepie sieci Lidl przy 
ul. Zagórskiej w Tarnowskich 
Górach doszło do próby kra-
dzieży alkoholu. Pracownicy 
sklepu ujęli 28-letnią kobietę 
z Katowic, która próbowała 
wynieść towar bez zapłaty.

Jak ustalono, kobieta włożyła 
do swojej torebki trzy butelki 
alkoholu, a następnie prze-
szła przez linię kas, nie regu-
lując należności. Jej zacho-
wanie zauważyli pracownicy 
ochrony, którzy zatrzymali ją 
jeszcze na terenie sklepu.

Wartość skradzionego al-
koholu wynosiła dokładnie 
659,97 zł. Towar nie został na-
poczęty i wrócił na półkę do 
dalszej sprzedaży.

Na miejsce wezwano poli-
cję. 28-latka z Katowic odpo-
wie teraz przed sądem. (MIR)

Ukradła trzy 
butelki 
za 660 zł
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reklama

Wystarczą nawet małe opa-
dy śniegu, żeby na pagórkach 
w Parku Miejskim pojawiły 
się dzieci z sankami i jabłusz-
kami. Najwięcej jest ich na 
górce saneczkowej przy pla-
cu zabaw.

Dzieci mają świetną zabawę, 

jest jedno ale. – Na górce 

saneczkowej są dziury i nie-

równości. Przydałoby się 

poprawić stok na wiosnę. 

Przez tyle lat górka uległa 

erozji, przez co nie da się już 

tak jeździć jak lata temu – za-

uważa nasz czytelnik.

– Odnowienie stoku jest 

jednym z elementów progra-

mu rewitalizacji Parku Miej-

skiego. Zakładamy m.in. wy-

profilowanie zjazdu, by był 

bezpieczny i dobry, oświe-

tlenie stoku, boczne wejście, 

schody – mówi Ewa Kulisz, 

rzeczniczka urzędu miejskie-

go w Tarnowskich Górach.

I tu pojawia się kolejny 

problem – program jest od 

dawna, ale pieniędzy na 

jego realizację już nie ma. 

Jak na razie miastu nie uda-

ło się pozyskać funduszy 

zewnętrznych. – Czekamy 

na rozpatrzenie naszego 

wniosku o dofinansowanie 

rewitalizacji całego Parku 

Miejskiego. W czerwcu po-

winniśmy wiedzieć, czy nasz 

projekt otrzyma fundusze. 

Jeśli nie, będziemy starać się 

znaleźć pieniądze w naszym 

budżecie – informuje rzecz-

niczka.

W sprawie górki sanecz-

kowej petycje do burmistrza 

wystosował też Tomasz Kwa-

puliński, przewodniczący 

tarnogórskiego oddziału 

partii Nowa Nadzieja. Wnio-

skuje o podjęcie natychmia-

stowych działań, jeszcze 

przed feriami. Pisze, że cho-

dzi o bezpieczeństwo dzieci. 

Wspomina o konieczności 

zabezpieczenia latarni, mon-

tażu band ochronnych i upo-

rządkowaniu terenu.

(ESP)

Górka saneczkowa w Parku 
Miejskim do odnowienia

Górka saneczkowa w parku jest pełna dziur i nierówności
 FOT. AGNIESZKA RECZKIN

Jej mieszkanie spłonęło. Po-
trzebny jest remont, a miesz-
kanki Radzionkowa na niego 
nie stać. Akcję pomocy ogło-
siło radzionkowskie Centrum 
Usług Społecznych.

Do zdarzenia doszło przed 

świętami Bożego Narodze-

nia. 7 strażackich zastępów 

gasiło pożar mieszkania przy 

ul. Knosały w Radzionkowie. 

Kobieta z podejrzeniem pod-

trucia gazami, które powsta-

ły w czasie pożaru, tra
 ła do 

szpitala.

Centrum Usług Społecz-

nych w Radzionkowie ogło-

siło zbiórkę dla poszkodowa-

nej mieszkanki. – Znalazła 

się w trudnej sytuacji i pilnie 

potrzebuje pomocy i wsparcia 

– mówią pracownicy CUS.

Najbardziej potrzebne są 

materiały budowlane, tak by 

jak najszybciej rozpocząć re-

mont. – Zwracamy się rów-

nież z prośbą o udzielenie 

innej formy pomocy, w za-

leżności od możliwości dar-

czyńców – informuje CUS. 

Dodatkowo poszukiwana jest 

osoba, która mogłaby pomóc 

w pracach remontowych.

Wszystkie osoby chętne do 

wsparcia mogą dzwonić pod 

numer 782-579-498. (ESP)

Pożar mieszkania. Potrzebna pomoc!

Centrum Usług Społecznych w Radzionkowie ogłosiło zbiórkę 

dla poszkodowanej mieszkanki
 FOT. ARCHIWUM CUS

Napis „Kocham Cię” i czerwone serce ktoś namalował czerwoną 

farbą na drewnianej wieży widokowej w Parku Miejskim w Tar-

nowskich Górach. Słaby ten romantyzm... Kiepska forma wyznania 

miłości – to zwykły wandalizm. Wieża nieraz już była na celowni-

ku wandali. Wystarczy wejść do środka – pełno napisów, butelka 

i puszka po piwie.  (ESP)
 FOT. AGNIESZKA RECZKIN

Jestem seniorką i robię za-

kupy w markecie Carrefour. 

Kiedyś w pasażu były ławki. 

Można było na nich usiąść, 

przepakować zakupy, złapać 

oddech przed drogą powrot-

ną. Jednak ławki zniknęły. 

Podobno dlatego, że korzy-

stają z nich bezdomni i są 

uciążliwi. Jednak po pierwsze 

– to ze szkodą dla starszych 

klientów. Po drugie – bez-

domni też są ludźmi, to zro-

zumiałe, że w zimowe dni 

chcą się gdzieś ogrzać. Mam 

nadzieję, że ławki do Carrefo-

ura wrócą.

GRAŻYNA POŹDZIK

Samorząd Krupskiego Mły-

na informuje o zmianie orga-

nizacji obsługi przejazdu kole-

jowego na ul. Tarnogórskiej.

Do rozbiórki idzie straż-

nica przejazdowa – na ra-

zie trwają prace przygoto-

wawcze. Docelowo zostanie 

wprowadzona pełna auto-

matyzacja przejazdu kolejo-

wo-drogowego. W miejsce 

pracownika pojawi się samo-

czynny system zabezpieczeń 

z półrogatkami.

Termin zakończenia prac 

przewidziany jest na koniec 

lutego.

(ESP)

Przejazd po nowemu
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ZDANIA PODZIELONE

PRZYTYKI Z RYMAMI

Rada miejska w Tarnowskich 
G ó r a c h  p o w o ł a ł a  s w e g o 
przedstawiciela do rady pro-
gramowej instytucji kultury 
Szyb Staszic w Tarnowskich 
Górach.

Adam Hajduga, dyrektor Szy-

bu Staszic w Tarnowskich Gó-

rach, przypomniał, że celem 

jest adaptacja działającego 

obiektu Stacji Wodociągowej 

Staszic zwanej też przez miej-

scowych Adolf Szachtem, do 

potrzeb turystyki i kultury. 

– Rada programowa jest 

tylko i wyłącznie organem do-

radczym, składa się z 15 osób, 

jedną wybiera rada miejska 

w Tarnowskich Górach. Rada 

programowa ma charakter 

tylko i wyłącznie pro bono – 

powiedział dyrektor Hajduga. 

Sejmik województwa ślą-

skiego zgłosił na 4-letnią ka-

dencję rady radną Lucynę 

Ekkert. 

W środę wyboru swojego 

przedstawiciela dokonała 

rada miejska w  Tarnow-

skich Górach. Zgłoszono 

dwóch kandydatów, oboje 

są członkami Stowarzysze-

nia Miłośników Ziemi Tar-

nogórskiej. 

– To osoba, która od lat 

z pasją i zaangażowaniem 

działa na rzecz naszego 

miasta i  jego dziedzictwa. 

Doskonale zna historię Tar-

nowskich Gór, a tarnogórskie 

podziemia nie mają przed 

nim żadnych tajemnic, zna 

je dosłownie na wylot. Jego 

wiedza, doświadczenie i au-

tentyczna miłość do naszego 

miasta sprawiają, że będzie 

bardzo cennym członkiem 

rady programowej, mogąc 

realnie wpływać na rozwój 

oferty kulturalnej szybu 

Staszic oraz popularyzację 

dziedzictwa UNESCO wśród 

mieszkańców i turystów – re-

komendowała Pawła Sienko 

Małgorzata Macioła. 

Krzysztof Bergier zgłosił 

kandydaturę Zo	 i Lesiewicz. 

– Jest przewodniczką po Za-

bytkowej Kopalni Srebra. 

Była też kandydatką w mi-

nionych wyborach na urząd 

burmistrza naszego miasta. 

Posiada ogromną wiedzę na 

temat historii Tarnowskich 

Gór, angażuje się w przeróż-

ne przedsięwzięcia związane 

z propagowaniem tej kultu-

ry – w pełni rekomenduję tę 

kandydaturę. 

Paweł Sienko otrzymał 10 

głosów poparcia, przy sprze-

ciwie 5, a 6 radnych wstrzy-

mało się od głosu. 

Zofię Lesiewicz poparło 8 

radnych, przeciwko zagłoso-

wało 11, a 2 wstrzymało się 

od głosu. 

Przedstawicielem został 

więc Paweł Sienko.

JAROSŁAW MYŚLIWSKI

Sienko kontra Lesiewicz
Nowa siedziba Komendy Po-
wiatowej Państwowej Straży 
Pożarnej w Tarnowskich Gó-
rach przy ul. Małej jest już go-
towa. Strażacy niebawem się 
do niej przeprowadzą. Puste 
zostaną budynki przy ul. Gór-
niczej.

To centrum miasta, więc lo-

kalizacja wydaje się atrak-

cyjna. Część zabudowań jest 

stosunkowo nowa i można je 

zagospodarować praktycznie 

od zaraz. Jednak budynek od 

strony ul. Górniczej jest już 

wiekowy i znajduje się pod 

ochroną konserwatorską, 

a  to na pewno wpłynie na 

koszt ewentualnej przyszłej 

modernizacji i dostosowania 

do potrzeb nowego lokatora.

Budynki przy ul. Górniczej 

należą do Skarbu Państwa 

i jak informuje reprezentu-

jące go Starostwo Powiatowe 

w Tarnowskich Górach, na ra-

zie nie podjęto decyzji co do 

ich przyszłości.

Tarnogórska komenda PSP 

w grudniu ubiegłego roku zło-

żyła wniosek o zakończenie 

tzw. trwałego zarządu. – Zgod-

nie z przepisami decyzja w tej 

sprawie musi zostać podjęta 

w ciągu 18 miesięcy od zło-

żenia tego wniosku. Dopiero 

po zakończeniu procedury 

będzie można wybrać najko-

rzystniejszy sposób dalszego 

zagospodarowania obiektu 

– wyjaśnia Daria Jasmer-Ja-

nas, kierownik biura kultury 

w starostwie.

Dodaje, że rozważane są 

różne możliwe scenariu-

sze, jednak jest za wcześnie, 

aby mówić o  konkretnych 

planach czy szczegółowych 

rozwiązaniach. Do tego, nie-

zależnie jaki pomysł będzie 

brany pod uwagę, jego reali-

zacja będzie wymagała zgody 

wojewody śląskiego. 

(ESP)

Co dalej ze strażnicą?

Budynek od strony ul. Górniczej jest już wiekowy i znajduje się 

pod ochroną konserwatorską
 FOT. AGNIESZKA RECZKIN

W INKUBATORZE PRZEDSIĘBIORCZOŚCI
Ten inkubator nie po to był tworzony,
By pani prezes na zyski miała pomysł.
Przecież pieniądze bezprawnie komuś zabrać,
Przedsiębiorczością naprawdę trudno 
 nazwać. 
REZERWAT
W „za” i „przeciw” zrozumieć chcę wszystko,
Lecz to nie jest zwykłe środowisko,
Wiem, że rezerwat emocje budzi,
A jest tworzony również dla ludzi,
Żeby po nas nie zostało rżysko.
NA WYSYPISKU W RYBNEJ
Ponoć nie umarł nikt jeszcze od smrodu,
Lecz nieprzyjemny jest dla ludzi odór. 
Miało być lepiej, chyba dla naiwnych,
Pozostał wniosek oraz zapach przykry.
W TWOROGU
Tam będą drogi, w różnych gminy punktach,

Gdzie głosowali radni ci „od wójta”.
Wiem, że z porażką zgodzić się jest ciężko,
Tak to już bywa, że wygrywa większość.
PLENER
Ładnie wygląda, kiedy się bierze 
Ślub w atrakcyjnym jakimś plenerze,
Lecz resztę życia we wspólnym związku,
W domowym lepiej przeżyć zakątku.
PRACOWNICY NA CZARNO
Choć pracowali na czarno,
Za pensję lepszą lub marną,
W tej sytuacji fałszywej,
Pieniądze były prawdziwe.
ZAJŚCIE
Ledwo co otwarli galerię nową,
A już ktoś wjechał w witrynę sklepową,
Kierowca zasłabł czy może oniemiał,
Że z takim cudem do czynienia nie miał.
JANINA KAMILEWICZ

Czy  coś  złego dz ie je  s ię 
w przychodni Rad-Med w Ra-
dzionkowie? Mieszkaniec 
mówi o fatalnym zarządzaniu, 
miasto uspokaja.

Do burmistrza Radzionkowa 

Gabriela Tobora tra	 ło pismo 

Kamila Bomby, mieszkańca 

i pacjenta Rad-Medu. Twier-

dzi, że w przychodni są po-

ważne problemy, wymagające 

natychmiastowej interwencji 

właściciela, czyli miasta.

Kamil Bomba podaje, że 

wypowiedzenia złożyło 2 pe-

diatrów. Uważa, że to sygnał 

kryzysu, a z jego informacji 

wynika, że przyczyną były 

atmosfera w pracy i sposób 

zarządzania placówką.

Wspomina o zwolnieniach 

pracowników z wieloletnim 

doświadczeniem, co ma się 

kończyć spadkiem jakości 

usług czy dezorganizacją pra-

cy rejestracji. Bulwersuje go, 

że brakuje realnego podziału 

na strefę pacjentów zdrowych 

i chorych. Domaga się m.in. 

odwołania zarządu przychod-

ni, jeżeli potwierdzi się, że 

przyczyną kłopotów jest spo-

sób zarządzania placówką.

–  O c z e k u j ę  r e a l ny c h 

działań, a nie wyłącznie de-

klaracji. To jedyna miejska 

placówka ochrony zdrowia 

w Radzionkowie – czytamy 

w piśmie do burmistrza.

Urząd miasta w Radzion-

kowie informuje, że zgodnie 

z informacjami przekazanymi 

przez samych lekarzy, przy-

czyną wypowiedzeń są wzglę-

dy zdrowotne i osobiste. Leka-

rze jednoznacznie wykluczyli 

kwestie 	 nansowe. 

Prowadzone są rozmowy, 

które mają zapewnić ciągłość 

i  bezpieczeństwo udziela-

nia świadczeń zdrowotnych 

mieszkańcom. Równolegle 

poszukiwani są nowi lekarze.

Urzędnicy podkreślają, że 

poza wypowiedzeniami pe-

diatrów, sytuacja personalna 

przychodni jest stabilna. Pla-

nowane jest np. podpisanie 

umów przedwstępnych z dwo-

ma lekarzami podstawowej 

opieki zdrowotnej.

AGNIESZKA RECZKIN

Z miejskiej przychodni odeszli pediatrzy
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Do udziału w postępo-

waniu  zgłosi ło  s ię 

czterech oferentów. 

Przedmiotem sprze-

daży była nierucho-

mość zabudowana. 

Na działce znajdują się:

– dwa budynki miesz-

kalne wielorodzinne o po-

wierzchni użytkowej 329,28 

m kw. oraz 127,40 m kw.,

– budynek gospodarczy 

o powierzchni zabudowy 28 

m kw.

Cena wywoławcza nieru-

chomości wynosiła 389 tys. 

zł. W wyniku licytacji osią-

gnięto kwotę 488 tys. zł, co 

oznacza wzrost o niemal 100 

tys. zł w stosunku do ceny 

wyjściowej. Jak informuje 

urząd miejski w Tarnowskich 

Górach, nieruchomość ku-

piła Elżbieta Korzeniowska

-Gębka, prowadząca działal-

ność gospodarczą pod nazwą 

Niepubliczny Zakład Opieki 

Zdrowotnej „NEURON” Ko-

rzeniowska-Gębka Elżbieta.

Warto przypomnieć, że 

pierwsza próba sprzedaży 

nieruchomości zakończyła 

się fiaskiem. Przetarg ogło-

szony 15 października nie 

przyciągnął żadnego oferen-

ta, cena wywoławcza wyno-

siła wówczas 490 tys. zł. 

Kamienice w złym stanie 

technicznym

Sprzedane budynki to ka-

mienice wzniesione około 

1900 roku, tworzące zwar-

tą, narożną zabudowę z we-

wnętrznym dziedzińcem. Ich 

stan techniczny od lat budzi 

poważne zastrzeżenia.

Budynek przy ul. Rymera 

jest wpisany do Gminnej Ewi-

dencji Zabytków. We wrze-

śniu 2021 r. został wyłączony 

z użytkowania decyzją Powia-

towego Inspektora Nadzoru 

Budowlanego z uwagi na za-

grożenie zawaleniem stropu 

oraz uszkodzony w wyniku 

pożaru dach.

Pożar przy ul. Rymera

Do pożaru doszło 1 wrze-

śnia 2021 r. w nocy. Ogień 

objął m.in. klatkę schodową 

budynku. Strażacy ewaku-

owali 29 osób, w tym 12 dzie-

ci, część z nich przy użyciu 

drabiny. 

Obecnie stan techniczny 

budynku przy ul. Rymera 

oceniany jest jako awaryjny, 

niepozwalający na prowa-

dzenie standardowych prac 

remontowych.

Nieco lepiej przedstawia 

się sytuacja budynku przy 

ul. Staropolskiej 7A i 7B, któ-

ry jednak również nie został 

dopuszczony do dalszej eks-

ploatacji. Jak informował 

urząd, ponowne użytkowanie 

możliwe będzie  po uzyskaniu 

pozytywnych wyników badań 

instalacji wewnętrznych.

Dodatkowe koszty po stronie 

nabywcy

Przyszły właściciel musi 

liczyć się z  dodatkowymi 

wydatkami. Budynki nie są 

opróżnione, znajdują się 

w nich zdewastowane ele-

menty wyposażenia oraz 

odpady komunalne, które 

nabywca usunie na własny 

koszt. Sprzedający wyłączył 

również odpowiedzialność 

z tytułu rękojmi za wady nie-

ruchomości.
Koszty notarialne, sądowe 

oraz ustalenie granic działki 

także obciążą nowego wła-

ściciela.

Przeznaczenie terenu

Zgodnie z miejscowym 

planem zagospodarowania 

przestrzennego, teren prze-

znaczony jest pod zabudo-

wę mieszkaniowo-usługo-

wą, obejmującą zabudowę 

mieszkaniową wielorodzin-

ną oraz usługi publiczne 

i komercyjne.

4 CHĘTNYCH. KAMIENICE SPRZEDANE
Znamy wynik drugiego przetargu na sprzedaż nieruchomości położonej w centrum Tarnowskich Gór, przy ulicach Rymera 8 
i 8A oraz Staropolskiej 7A i 7B. Tym razem postępowanie zakończyło się rozstrzygnięciem.

Budynek ze względu na zły stan nie jest użytkowany od ponad 

4 lat
 FOT. JAROSŁAW MYŚLIWSKI

Burmistrz Kalet ogłosił prze-

targ na utworzenie kąpieliska 

letniego w Zielonej. Inwestycja 

obejmuje budowę nowocze-

snego pomostu pływającego 

na stawie wraz z pełnym za-

pleczem. 

Na realizację zadania miasto 

pozyskało 500 tys. zł do
 nan-

sowania ze środków euro-

pejskich. Wybudowany ma 

zostać długi na 80 metrów 

pomost pływający na górnym 

stawie w Zielonej. Obiekt po-

wstanie z polietylenowych 

pływaków kostkowych, wraz 

z pełnym wyposażeniem do-

datkowym. Powstanie przy 

istniejącej plaży.

Konstrukcja  pomostu 

umożliwi całoroczne cumo-

wanie łodzi, a w sezonie let-

nim będzie obsługiwać funk-

cjonujące kąpielisko. 

Przy pomoście zostanie 

wydzielone miejsce okazjo-

nalnie wykorzystywane do 

kąpieli. Zaplanowano dwie 

strefy: płytszą, przeznaczoną 

dla dzieci oraz głębszą – dla 

osób umiejących pływać. Na 

pomoście zamontowane zo-

staną drabinki umożliwiające 

bezpieczne zejście do wody. 

Stanowiska ratowników wod-

nych również będą zlokali-

zowane na pomoście. Obiekt 

zostanie wyposażony w pełną 

infrastrukturę bezpieczeń-

stwa, spełniającą wymagania 

dla kąpielisk sezonowych.

– Obiekt będzie miał pełne 

zaplecza z toaletami, prze-

bieralniami, stanowiskiem 

dla ratowników – zapowiada 

burmistrz Kalet Klaudiusz 

Kandzia.

Miasto Kalety dysponuje 

kompletną dokumentacją 

projektową oraz wszystkimi 

niezbędnymi pozwoleniami. 

Szacunkowa wartość całej 

inwestycji wynosi około 760 

tys. zł.

(MIR)

Pomost ma mieć 80 metrów długości

Zaplanowano dwie strefy: płytszą, przeznaczoną dla dzieci 

oraz głębszą � dla osób umiejących pływać. Na pomoście 

zamontowane zostaną drabinki umożliwiające bezpieczne zejście 

do wody
 FOT. UM KALETY
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KATARZYNA MAJSTEREK

Ojciec Michała – Miro-
sław Ogiński – znany 

malarz, rysownik, 
grafik, autor akwa-
reli dokumentują-

cych zabytki Górnego 
Śląska – był pierwszym 

krytykiem jego młodzień-
czej twórczości.

– Geny wpływają z pew-
nością na nasze życiowe 
wybory i  predyspozycje. 
Najważniejsze jest jednak 
to, kogo się spotka na życio-
wej drodze i jak te osoby nas 
pokierują – mówi Michał. 
– Tata był trudnym czło-
wiekiem, ale był dobrym 
artystą. Malował w domu 
i dawał przykład. Nie wi-
działem, jak pracują profe-
sorowie, którzy wykładali 
na moich studiach, a ojca 
mogłem podglądać na co 
dzień – dodaje.

Spotkanie z pracami Picassa 
Za najbardziej inspirują-

cy w życiu moment uznaje 
spotkanie z pracami Picassa.

– Gdy miałem 18 lat, pra-
cująca w służbie zdrowia 
matka posłała mnie na za-
kładową wycieczkę do Bar-
celony. Tam właśnie zwie-
dziłem Muzeum Picassa. 
Zrobiło to na mnie ogromne 
wrażenie. Energia, która 
była w tych pracach, wpły-
nęła na mnie w  sposób 
szczególny. Po powrocie do 
domu zacząłem malować jak 
oszalały – wspomina.

W życiu robił mnóstwo 
rzeczy: malował portrety, 
akty, krajobrazy, pejzaże 
miast – głównie w stylu pry-
mitywizmu, ale nie tylko.

– Artysta zawsze ulega 
pewnym wpływom i nigdy 
nie jest wolny. Na studiach, 
w przeciwieństwie do aka-
demickiego nauczania, stwo-
rzyliśmy ze znajomą własny 
kierunek – sybilianizm, jako 
rodzaj sztuki naiwnej. Nie 

czuję się spadkobiercą gór-
niczych tradycji, ale przez 19 
lat tworzyłem właśnie w tym 
nurcie – mówi.

Nieobce mu są także: ilu-
stracje książkowe, rysunek 
satyryczny i komiks. Wydał 
zbiór opowiadań „Buszują-
cy w zbożu snów” i napisał 
dramat pod tytułem „Anoni-
mowi nikotynowcy”. Sprze-
dawał magnesy, kubki i ko-
szulki ze swoją twórczością. 
Parał się nawet bodypaintin-
giem.

Jest autorem kilku murali 
– w tym ostatniego stworzo-
nego wraz z partnerką Ja-
niną Gładysz w Specjalnym 
Ośrodku Szkolno-Wycho-
wawczym w Tarnowskich 
Górach. Na zlecenie maluje 
też portrety świętych. Ostat-
nio myślał, czy nie zostać 
standuperem. Uwielbia pi-
sać listy – takie prawdziwe, 
nie mailowe. Ponadto kocha 

 zykę, a niektóre z jego ob-
razów zawierają tajemnicze 
wzory jego autorstwa z tej 
właśnie dziedziny.

W nauce miał przerwę
Ukończył Liceum Pla-

styczne w  Katowicach. 
W nauce miał jednak prze-
rwę, która również zawa-
żyła na jego artystycznych 
dokonaniach. Przez rok 
mieszkał w położonym na 
Dolnym Śląsku Sokołowsku. 
W dawnym kurorcie praco-
wał w para
 i prawosławnej. 
Pod okiem Michała Boguc-
kiego (malarza, ikonopi-
sarza, projektanta wnętrz 
kościelnych) pokrywał po-
lichromiami ściany tamtej-
szej maleńkiej cerkwi pod 
wezwaniem św. Michała Ar-
chanioła. Dobrze wspomi-
na tamten czas i marzy mu 
się wydanie pamiętników 
z Görbersdorfu. A cerkiew 
po dziś dzień podziwiają 
rzesze turystów.

Na studia wybrał Instytut 
Sztuk Plastycznych w Cie-
szynie. Choć miał stypen-
dium rektorskie i organi-
zował biennale w Wenecji 
Cieszyńskiej, magisterki nie 
zrobił.

– I jak sięgam pamięcią 
– nikt mnie nigdy o ten dy-
plom nie pytał – mówi po 
latach.

Podczas jednego z arty-
stycznych wydarzeń na cie-
szyńskim Rynku ściągnął na 
siebie uwagę organów ściga-
nia. A wszystko za sprawą 
obrazu przedstawiającego 
sklepowe półki z piwem. Na 
nic zdało się tłumaczenie, że 
to fragment artystycznej in-
stalacji i że artystę przycią-
ga wielość barw i układów 
kompozycyjnych – sprawa 
tra
 ła do prokuratury, jako 
działanie niezgodne z usta-
wą o wychowaniu w trzeź-
wości.

Życie malarza bywa nudne
– Życie  malarza  jest 

czasem nudne, bo siedzi 
ciągle przy sztalugach, ale 
czasami są i ciekawe wyda-
rzenia – śmieje się Michał. 
– W sztuce trzeba umieć 
czytać drugie dno. Podob-
nie jest zresztą z  moimi 
aktami, których nikt swego 

czasu nie chciał wystawiać. 
Nieważny jest temat, ale 
energia. Bukiet kwiatów 
może być erotyczny, a naga 
kobieta wyzbyta seksual-
ności. Podobnie abstrak-
cja – może być duchowa, 
erotyczna czy ezoteryczna 
– podkreśla.

Aktualnie prace Michała 
Ogińskiego oglądać można 
w tarnogórskiej Gospodzie 
u Jima. W minionym roku 
jego obrazy z tzw. cyklu au-
tobusowego zdobiły Przysta-
nek Europa w Tarnowskich 
Górach. W autobusowych 
wnętrzach artysta pomie-
ścił bliskie mu postaci, ro-
dziców, znajomych ze świa-
ta kultury i przyjaciół. Tych, 
którzy żyją i tych, których 
już z nami nie ma.

– Mało kto lubi sztukę 
i trzeba wychodzić w takie 
miejsca jak dworzec autobu-
sowy – żartuje. – A tak na se-
rio – chcę w moich pracach 
zawrzeć coś dobrego, bo 
na świecie jest za dużo zła. 
Zbieram różne elementy, 
z przeszłości, teraźniejszo-
ści, przyszłości. Mam teraz 
dobrą energię – mówi.

 Na etacie?
Praca etatowa nie jest dla 

niego, choć próbował kilku-
krotnie. Na zawsze porzucił 
ją po śmierci ojca, który bar-
dzo pilnował, by syn miał 
stałe zajęcie.

– Jestem sam dla siebie 
sterem, żeglarzem i okrę-
tem, i jestem z tym szczę-
śliwy. Czuję się dziwnie, jak 
słucham, że ludzie nienawi-
dzą swojej pracy. Ja swoją 
kocham. To ważne wiedzieć, 
co się chce w życiu robić. 
Ja uwielbiam tworzyć, dla 
siebie, dla innych. Dużo po-
szukuję, zwłaszcza gdy czu-
ję, że nie jestem w swoim 
żywiole. Lubię być twórczy, 
co chwilę wymyślam coś no-
wego. Sztuka nie jest z tego 
świata, czasami pomysły mi 
się śnią i nie mam wyboru – 
opowiada.

– Zauważyłem, że ludzie 
mają pomysły, a ich nie re-
alizują. Najważniejszy jest 
pierwszy krok. Wiara w sie-
bie wzrasta w miarę dzia-
łania, jest połączona z do-
konaniami i  nie warto na 
początku pytać ludzi, co są-
dzą o tym, co robimy.

MICHAŁ OGIŃSKI O RADOŚCI TWORZENIA: 
CZASEM POMYSŁY MI SIĘ ŚNIĄ
Przyszedł na świat 22 lipca 1984 roku, dokładnie w 40. rocznicę Polski Ludowej. Na tę okoliczność rodzice otrzymali list 
gratulacyjny, zawierający słowa nadziei, że ich pierworodny wyrośnie na prawego obywatela PRL. Raczej się nie udało. Po 
pierwsze zmienił się system polityczny, po drugie ponoć we wszystkich szkołach był najgorszym uczniem. Na dodatek na 
studiach w Cieszynie wywołał niemałą aferę artystyczno-piwną. Poznajcie radzionkowskiego artystę wielu specjalności – 
Michała Ogińskiego.

Przyszedł na świat 22 lipca 1984 roku, dokładnie w 40. rocznicę Polski Ludowej
 ZDJĘCIA: ARCHIWUM ARTYSTY

� W sztuce trzeba umieć czytać drugie dno � mówi Ogiński
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Koncert rozpoczął się od 

nastrojowej interpre-

tacji kolędy Adeste 

Fideles. Następnie 

zagrali Mali Kamilia-

nie, którzy wykonali 

poruszający utwór Van-

gelisa Conquest of Paradi-

se z � lmu „1492: Wyprawa do 

raju”. Wybór nie był przypad-

kowy. To symboliczny hołd 

z okazji 500-lecia Tarnow-

skich Gór.

– Tarnowskie Góry są taką 

naszą Ameryką. To tu chłop 

Rybka odkrył bryłę galeny 

i zaczęła się wielka historia 

tego miasta. Dla mnie to bar-

dzo symboliczne – powiedział 

dyrygent orkiestry, Aleksan-

der König.

Młodym muzykom to-

warzyszył zespół wokalny 

In Tempore, którego kunszt 

muzyczny podkreślał dyrek-

tor König.

Mali Kamilianie wykonali 

jeszcze „We are the world”, 

równie ciepło przyjęty przez 

publiczność. 

Muzyczny hołd dla Jana 

Pawła II

W dalszej części wieczoru 

zabrzmiały Osiem Błogosła-

wieństw – w hołdzie św. Jano-

wi Pawłowi II. Partie solowe 

wykonali: Agnieszka Ziaja, 

Paulina Trzeciak i Franek La-

bus, przy akompaniamencie 

orkiestry i chóru In Tempore.

„Niech zstąpi Duch Twój 

i odnowi oblicze ziemi, tej 

ziemi” – zabrzmiało w pew-

nym momencie. 

Górnicza saga i święta 

Barbara

Kamiliańska wykonała też 

monumentalną „Sagę Górni-

czą” autorstwa Otto Schwarza. 

– To symfoniczna opowieść 

o  górniku kuszonym przez 

diabła, który ostatecznie oca-

lał dzięki wstawiennictwu św. 

Barbary. Utwór został skom-

ponowany na zakończenie wy-

dobycia węgla w Niemczech, 

ale dla nas to był symboliczny 

hołd dla miasta górniczego, 

jakim są Tarnowskie Góry – 

podkreślił Aleksander König.

Kolędy viralowego dyrygenta 

Na zakończenie okresu 

bożonarodzeniowego orkie-

stra zaprezentowała jazzo-

wo-rockandrollowe wersje 

kolęd, m.in. „Triumfy Króla 

Niebieskiego” w stylu Tiny 

Turner.

– Jako jedyna orkiestra 

w Polsce – oprócz oczywi-

ście Reprezentacyjnego Ze-

społu Artystycznego Wojska 

Polskiego – mamy nuty bez-

pośrednio od płk. Mariusza 

Dziubka, znanego dziś vira-

lowego dyrygenta. To mój 

dobry znajomy jeszcze z cza-

sów studiów na Uniwersyte-

cie Muzycznym im. Fryde-

ryka Chopina w Warszawie 

– zdradził Aleksander König.

Jak dodał, w  Zespole Ar-

tystycznym Wojska Polskie-

go gra także Marcin Szlązok 

z Pniowca, który jest tam 

bardzo cenionym muzy-

kiem.

Muzyczna wizytówka 

Tarnowskich Gór

Koncerty potwierdziły, 

że Parafialna Kamiliańska 

Orkiestra Dęta to jedna z wi-

zytówek kulturalnych Tar-

nowskich Gór. Połączenie 

wysokiego poziomu arty-

stycznego, lokalnej tożsamo-

ści i nowoczesnych aranżacji 

sprawiło, że publiczność na-

grodziła muzyków owacjami.

MUZYCZNY HOŁD DLA MIASTA
W parafii Matki Bożej Uzdrowienie Chorych w Tarnowskich Górach odbyły się koncerty świąteczno-noworoczne Parafialnej 
Kamiliańskiej Orkiestry Dętej. Wydarzenie przyciągnęło licznie zgromadzoną publiczność i było prawdziwą muzyczną ucztą – 
pełną emocji, symboliki i lokalnych odniesień.

Mali Kamilianie wykonali m.in. �We are the world�
 ZDJĘCIA: JAROSŁAW MYŚLIWSKI

Koncerty potwierdziły, że ParaÞ alna Kamiliańska Orkiestra Dęta 

to jedna z wizytówek kulturalnych Tarnowskich Gór

W niedzielę maturzyści Li-

ceum Ogólnokształcącego im. 

Stefanii Sempołowskiej w Tar-

nowskich Górach świętowali 

swoją studniówkę. Bal odbył 

się w eleganckich wnętrzach 

Białego Domu w Paniówkach 

i zgromadził ponad 350 osób 

– uczniów pięciu klas matural-

nych, osoby towarzyszące oraz 

grono pedagogiczne.

– Chcemy podziękować za 

wspólny czas, za wiedzę, cier-

pliwość i wyrozumiałość. Za 

to, że mimo naszych kreatyw-

nych pomysłów nadal w nas 

wierzyliście – mówili matu-

rzyści.

Tomasz Tomaszewski, 

dyrektor I Liceum Ogólno-

kształcącego im. Stefanii Sem-

połowskiej w Tarnowskich 

Górach, zwrócił uwagę na to, 

jak szybko minęły cztery lata 

nauki:

– Wydaje się, że dopiero co 

zaczynaliście swoją przygodę 

w tej szkole, a dziś jesteście 

na ostatniej prostej przed eg-

zaminem maturalnym. Przez 

te lata zdobywaliście wiedzę, 

umiejętności, nawiązywali-

ście przyjaźnie, uczestniczyli-

ście w projektach, zawodach 

sportowych i wycieczkach – 

mówił dyrektor.

Podkreślił także rolę na-

uczycieli i wychowawców:

– Jestem przekonany, że 

grono pedagogiczne zrobiło 

wszystko, aby jak najlepiej 

was przygotować. Reszta za-

leży już od was. Za dokładnie 

92 dni staniecie przed pierw-

szym egzaminem matural-

nym.

Dyrektor przypomniał, że 

studniówka to moment zamy-

kający etap młodzieńczej bez-

troski: – To ostatni dzwonek 

do wytężonej pracy, ale też 

chwila, którą warto przeżyć 

w pełni. Bawcie się dobrze, 

korzystajcie z tego wieczoru 

– zachęcał.

Nie  zabrakło również 

podziękowań dla rodziców, 

którzy – jak zaznaczył – są 

„pierwszymi nauczycielami 

i  wychowawcami każdego 

młodego człowieka”.

– Wasz rocznik jest mi 

szczególnie bliski. Towa-

rzyszyliście mi w przejściu 

z funkcji wicedyrektora na 

dyrektora szkoły. Dziękuję za 

wasze uśmiechy i pozytywną 

energię – dodał Tomasz To-

maszewski.

Na zakończenie życzył ma-

turzystom:

– Wspaniałej zabawy do 

rana, dobrej atmosfery i jak 

najlepszych wyników na 

maturze. Niech wasze wybo-

ry prowadzą do spełnienia, 

szczęścia i rozwijania pasji.

Na koniec części o� cjalnej 

klasy zatańczyły poloneza. Do 

pierwszego, zgodnie z trady-

cją, uczniowie stanęli na par-

kiecie razem z nauczycielami.

(MIR)

Bal maturzystów LO Sempołowskiej w Tarnowskich Górach. Elegancka studniówka

Poloneza czas zacząć
 ZDJĘCIA: JAROSŁAW MYŚLIWSKI

Pamiątkowe zdjęcie jednej z klas maturalnych

eprasa.pl a9bd7b4fe3
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W Gminnym Ośrodku Kul-
tury w Nakle Śląskim 28 
stycznia zorganizowano Bal 
Przebierańców dla Seniorów 
w stylu PRL. Seniorzy poka-
zali, że potrafią się dobrze 
bawić.

Na wydarzenie zaprosił 
świerklaniecki  ośrodek 
pomocy społecznej, a kon-
kretnie działający przy nim 
od niedawna Klub Seniora 
Pomocna Dłoń. Ma siedzibę 
w Orzechu, działa od ponie-

działku do piątku w godz. 
8-15. To miejsce dla miesz-
kańców gminy Świerklaniec, 
którzy skończyli 65 lat, chcą 
być aktywni, spotykać się 
oraz korzystać z różnorod-
nych form wsparcia.

Pierwszą klubową impre-
zą było Święto Ziemniaka. 
Udało się świetnie, myślano 
więc o kolejnym wydarzeniu. 
Pojawił się pomysł zorgani-
zowania balu karnawałowe-
go. Potem była myśl, żeby 

był to bal przebierańców 
i żeby towarzyszyła mu myśl 
przewodnia – czasy PRL-u. 
W końcu to lata młodości 
świerklanieckich seniorów.

Długo nie trzeba było za-
chęcać do tańca. Jak widać, 

seniorzy potrafią się świet-
nie bawić. Zresztą innych 
atrakcji na balu nie brako-
wało.

Więcej zdjęć na gwarek.
com.pl. 
(ESP)

Bal w stylu PRL. Dla seniorów

Pamiątkowe zdjęcia robiono przy PRL-owskiej ściance
Taneczna zabawa na parkiecie

 ZDJĘCIA: AGNIESZKA RECZKIN

Miejski  Ośrodek Kultury 
w Miasteczku Śląskim zorga-
nizował babski comber – 24 
stycznia.

– To była udana impreza – 
mówi Arkadiusz Zgoda-Gi-
czański, dyrektor MOK-u. 
Przyciągnęła także mieszkan-
ki spoza Miasteczka Śląskie-
go, m.in. z Piekar Śląskich, 
Bytomia, Kalet czy Dąbrowy 
Górniczej. I już szykuje się 
powtórka.

MOK zaprasza też na inne 
ciekawe wydarzenia. Świet-
nie zapowiadają się koncerty 
karnawałowe Orkiestry Re-
prezentacyjnej Gminy Mia-
steczko Śląskie – 7 i 8 lutego 
o godz. 18. Zainteresowanie 
jest spore, w połowie ubiegłe-
go tygodnia bilety na sobotę 
już się wyprzedały. Orkie-

strze towarzyszą soliści: Ma-
ria Papała, Edward Papała, 
Natalia Kulka, Joanna Stasiń-
ska-Kulka, Przemysław Sokół, 

Wiktoria Nowak, Dawid Zie-
leniucha i Dawid Nowak.

– Stało się już tradycją, że 
wspólnie z orkiestrą i naj-

lepszą widownią wchodzimy 
w Nowy Rok z radością w ser-
cu i uśmiechem na ustach, 
jaki pojawia się po każdym 

koncercie tych wspania-
łych muzyków i wokalistów 
– zachęcają organizatorzy. 
Kolejne propozycje MOK-u 

to występy kabaretu Zdolni 
i Skromni – 12 marca oraz 
Czesława Mozila – 11 kwiet-
nia. (ESP)

Świetna zabawa na babskim combrze

Uczestniczki babskiego combra świetnie się bawiły. Niebawem ma być powtórka
 FOT. DZIĘKI UPRZEJMOŚCI A. ZGODY҃GICZAŃSKIEGO

Śląski Ogród Botaniczny w Ra-
dzionkowie po raz kolejny pro-
wadzi akcję ochrony dawnych 
odmian drzew owocowych. 
Inicjatywa obejmuje m.in. 
stare odmiany wiśni, czere-
śni, śliw, jabłoni i grusz, które 
znikają z krajobrazu regionu. 
Ze starych drzew pobierane są 
zrazy, czyli jednoroczne pędy, 
służące do szczepienia nowych 
drzewek.

Jak informują organizatorzy, 
ze względu na ograniczone 
możliwości dojazdu, zrazy 

będą pobierane wyłącznie 
z terenu Bytomia, Radzion-
kowa, Tarnowskich Gór 
oraz Piekar Śląskich. Akcja 
skierowana jest do miesz-
kańców, którzy posiadają 
na swoich posesjach sta-
re drzewa owocowe i chcą 
przyczynić się do zachowa-
nia lokalnego dziedzictwa 
przyrodniczego.

Osoby zainteresowane 
udziałem w akcji mogą rów-
nież samodzielnie pobrać 
zrazy i dostarczyć je osobiście 
lub przesłać pocztą do biura 

ogrodu botanicznego przy ul. 
Księżogórskiej 90a w Radzion-
kowie (Regionalna Stacja Edu-
kacji Ekologicznej).

Terminy pobierania zra-
zów są ściśle określone: wi-
śnie, czereśnie i śliwy – do 13 
lutego, jabłonie i grusze – do 
18 marca.

Zgłoszenia drzew tylko do 
określonych dat.

Śląski Ogród Botaniczny 
przyjmuje zgłoszenia drzew: 
wiśni, czereśni i śliw – do 9 
lutego, jabłoni i grusz – do 4 
marca.

Osoby, które chcą udostęp-
nić swoje drzewa do pobrania 
zrazów, proszone są o kontakt 
telefoniczny pod numerami 
536-330-776 lub 534-994-576, 
a  także mailowy: ogrodra-
dzionkow@sibg.org.pl.

Akcja prowadzona przez 
Śląski Ogród Botaniczny 
w Radzionkowie ma na celu 
zachowanie cennych, daw-
nych odmian drzew owoco-
wych, które często są lepiej 
przystosowane do lokalnych 
warunków klimatycznych 
i glebowych. (MIR)

Śląski Ogród Botaniczny ratuje stare odmiany drzew
– Już od 5 lat rysujemy pre-
lekcje wspaniałych nauczy-
cieli i siejemy graficzne dobro 
w sieci. Notujemy graficznie 
dla WOŚP, może to zainspiru-
je innych i zachęci do wspar-
cia akcji – podkreślają inicja-
torzy przedsięwzięcia.

Wśród 25 sketchnoterek, 
które wsparły WOŚP, jest 
i  nauczycielka z  Tarnow-
skich Gór – Bogusia Miko-
łajczyk. Panie graficznie 
przedstawiły prelekcje kilku-
dziesięciu nauczycieli i na-

uczycielek. Kto chciał ich 
posłuchać, wpłacał pienią-
dze na konto zrzutki. Wynik 
robi wrażenie – to prawie 40 
tys. zł.

Były też licytacje plu-
szowych neuroGigantów, 
m.in. Neuronika VI z aro-
matyczną Neuronapędową 
Kawusią. Przypomnijmy, że 
Pożeracze Smutków Giganty 
powstały w ramach ogólno-
polskiej, nauczycielskiej ini-
cjatywy „Nauczyciele szyją 
dla WOŚP”. 
(ESP)

Sketchnoterki dla WOŚP

eprasa.pl a9bd7b4fe3
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– Program Czyste Powie-
trze na terenie woje-

wództwa śląskiego 
to ponad 148 tysięcy 
wniosków o  dof i-

nansowanie na kwotę 
przekraczającą 4 mi-

liardy złotych – podkreślał 
Mateusz Pindel, prezes WFO-
ŚiGW w Katowicach.

Jak zaznaczył, podpisano 
ponad 129 tysięcy umów na 
łączną kwotę 3,5 mld zł, a do 
bene� cjentów tra� ło już po-
nad 2,1 mld zł. Co istotne, 
ponad miliard złotych wypła-
cono tylko w ostatnich dwóch 
latach, co pokazuje wyraźne 
przyspieszenie realizacji pro-
gramu.

– Program Czyste Powie-
trze wychodzi na prostą po 
różnych zakrętach. Chcemy 
nadać mu nowy ton i większą 
dynamikę – zapowiedział pre-
zes Funduszu.

Bezpieczeństwo 

i współpraca

Jak zapowiedział Mateusz 
Pindel, rok 2026 ma być cza-
sem bezpieczeństwa i przy-
spieszenia inwestycji, reali-
zowanych we współpracy 
z samorządami z całego woje-
wództwa śląskiego.

– To gminy są najbliżej 
mieszkańców. Chcemy, aby 
wspólnie pomagały przejść 
przez program Czyste Powie-
trze, eliminując błędy z po-
przednich edycji i pokazując 
realne korzyści: zdrowotne, 
energetyczne i ekonomiczne 
– mówił.

Uruchomiono nowe na-
rzędzie do weryfikacji sta-
tusu wniosków o płatność, 
dzięki któremu beneficjenci 
sprawdzą m.in., czy wniosek 
został rozpatrzony, wymaga 
uzupełnienia lub czy zlecono 
wypłatę środków. 

Uruchomiono również 
specjalną infolinię dla ope-
ratorów gminnych, czyli 
pracowników samorządów 
pomagających mieszkań-

com na każdym etapie in-
westycji.

Gminy jako „aniołowie 

stróże” beneficjentów

O roli samorządów w no-
wej odsłonie programu mó-
wiła Iwona Gejdel-Targosz, 
zastępca prezesa WFOŚiGW 
w Katowicach.

– System operatorów jest 
dedykowany najuboższym 
mieszkańcom, których nie 
stać na samodzielną wymianę 
źródła ciepła i termomoder-
nizację domu. Kluczową rolę 
pełnią gminy – zaznaczyła.

Na 163 gminy wojewódz-
twa śląskiego 105 podpisało 
już umowy operatorskie.

– Operator jest takim anio-
łem stróżem, który pomaga 
przejść przez cały proces 
inwestycyjny – od złożenia 
wniosku po jego rozliczenie 
– dodała.

Termin podpisywania 
umów przez kolejne gminy 
został przedłużony do końca 
marca.

Rybnik i Pszczyna pokazują, 

że zmiana jest możliwa

O efektach programu Czy-
ste Powietrze mówił Piotr 
Kuczera, prezydent Rybnika 
i przewodniczący Śląskiego 
Związku Gmin i Powiatów.

– Województwo śląskie 
jest dobrym przykładem, że 
zmiana jest możliwa. Rybnik 
pokazuje, że determinacja 
i  współpraca z  WFOŚiGW 
przynoszą realne efekty – 
podkreślał.

Jak dodał, dziś środki fi-
nansowe są dostępne, a ich 
celem jest nie tylko termo-
modernizacja budynków 
i wymiana źródeł ciepła, ale 
przede wszystkim ochrona 
zdrowia mieszkańców.

Jeszcze bardziej konkret-
ne dane przedstawił Dariusz 
Skrobol, burmistrz Pszczyny.

– Zeszliśmy ze 127 dni 
smogowych do poniżej 40. 
Mamy też prawie 50 procent 
mniej odbieranego popiołu, 
który jest trudnym odpadem 
– wyliczał.

Jakość zamiast ilości i ochrona 

poszkodowanych

O zmianach systemowych 
mówił Robert Gajda, zastępca 
prezesa NFOŚiGW.

– Wniosków jest mniej, 
bo dziś można składać tylko 
kompletne. Z ilości postawi-
liśmy na jakość – tłumaczył.

Jak dodał, program kła-
dzie dziś nacisk nie tylko na 
wymianę źródła ciepła, ale 
również na jednoczesną ter-
momodernizację, co chroni 
bene� cjentów przed tzw. ra-
chunkami grozy.

Przygotowywana jest także 
specustawa dla osób poszko-
dowanych przez nieuczci-
wych wykonawców i  „na-
ganiaczy”. Ma być gotowa 
w ciągu kwartału. 

– Bene� cjent ma móc spo-
kojnie spać, a państwo będzie 
dochodziło roszczeń od nie-
uczciwych firm – zapowie-
dział.

Nowe otwarcie programu 

Czyste Powietrze

Konferencja w Katowicach 
była wyraźnym sygnałem no-
wego otwarcia programu Czy-
ste Powietrze w wojewódz-
twie śląskim. Samorządy, 

Fundusz i NFOŚiGW dekla-
rują ścisłą współpracę, której 
celem jest poprawa jakości 
powietrza, bezpieczeństwo 
energetyczne i realna ochro-
na zdrowia mieszkańców re-
gionu.

WFOŚIGW ZAPOWIADA NOWĄ DYNAMIKĘ 
PROGRAMU CZYSTE POWIETRZE
Ponad 4 mld zł wniosków, 2,1 mld zł wypłat i nowe narzędzia dla mieszkańców oraz samorządów – to bilans programu Czyste 
Powietrze w województwie śląskim. Podczas konferencji zorganizowanej przez Wojewódzki Fundusz Ochrony Środowiska 
i Gospodarki Wodnej w Katowicach zapowiedziano poprawę bezpieczeństwa beneficjentów, dalsze przyspieszenie programu 
i jeszcze większą współpracę z gminami.

Przed konferencją Czyste Powietrze � z myślą o mieszkańcach województwa śląskiego zorganizowano brieÞ ng prasowy
 ZDJĘCIA: JAROSŁAW MYŚLIWSKI

W województwie śląskim złożono rekordową liczbę wniosków o 

doÞ nansowania w ramach programu Czyste Powietrze

Za treści zawarte w publikacji dofi nansowanej ze środków WFOŚiGW w Katowicach odpowiedzialność ponosi redakcja.

Podpisano ponad 129 

tysięcy umów na łączną 

kwotę 3,5 mld zł, a do 

beneficjentów trafiło 

już ponad 2,1 mld zł. Co 

istotne, ponad miliard 

złotych wypłacono 

tylko w ostatnich dwóch 

latach, co pokazuje 

wyraźne przyspieszenie 

realizacji programu.

eprasa.pl a9bd7b4fe3
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KSIĄŻĘ GUIDO VON DONNERSMARCK I JEGO RÓD
Polecamy spotkanie z wiel-
kim pasjonatem przyrody, 
lasów tarnogórsko-lubliniec-
kich, niezwykłym gawędzia-
rzem oraz autorem – Cze-
sławem Tyrolem. Spotkanie 
odbędzie się w Tarnogórskim 
Centrum Kultury, w środę, 
4 lutego o godz. 18. Wstęp 
wolny, darmowe wejściówki 
do odebrania w kasie TCK. 

Czesław Tyrol przez ponad 
50 lat pracował w  Nadle-
śnictwie Koszęcin, a dzięki 
jego zaangażowaniu powstał 
rezerwat przyrody Góra 
Grojec. Jest autorem cenio-
nych publikacji o walorach 
przyrodniczych regionu, 
laureatem Medalu Komisji 
Edukacji Narodowej oraz 
dwukrotnym zdobywcą tytu-
łu Ekologicznej Osobowości 
Roku.

Obecnie promuje swoją 
najnowszą książkę „Leśni-
czówka Kowoliki i Kopalnia 
Nakło-Lasowice-Chechło”. 
Autor opisuje w niej szyby 
wydobywcze, głębokie doły, 
a także krajobrazy, które to-
warzyszyły jego młodzień-
czym latom spędzonym w le-
śniczówce Kowoliki. 

Podczas spotkania Cze-
sław Tyrol opowie o odkry-

tych po latach notatkach, 
o miejscach zapomnianych 
– jak Park Leśny Kowoliki 
z dawnym torem jeździec-
kim – oraz o tym, jak historia 
lasów tarnogórsko-lubliniec-
kich na nowo ożywa w jego 
opowieściach. Książkę dedy-
kuje swoim rodzicom – śp. 
Helenie i Pawłowi – oraz naj-
bliższym, którzy wspierali 

go w pielęgnowaniu pamięci 
o regionie.

W ramach spotkania bę-
dzie można zobaczyć film 
„Widnokrąg nokielski” o uro-
kliwych zakątkach Nakła 
Śląskiego i okolic, przedsta-
wiony oczami Czesława Ty-
rola, ze specjalnym udziałem 
znanego youtubera Niklausa 
Pierona. RED./TCK

Spotkanie z Czesławem Tyrolem

Czesław Tyrol będzie gościem TCK
 FOT. MATERIAŁY PRASOWE

Już 6 lutego o godz. 18 prof. 
Irma Kozina opowie o prze-
mianach w sztuce po 1970 
roku – od Warhola po sztukę 
zaangażowaną. Wieczór, na 
który zaprasza Tarnogórskie 
Centrum Kultury, dopełni 
pokaz filmu „Dzień Petera 
Hujara”, będący intymnym 
zapisem rozmowy pioniera 
fotografii z postaciami takimi 
jak Ginsberg czy Sontag.

Jak narodziła się sztuka 
zaangażowana społecznie 
i na czym polegało zjawisko 
partycypacji? W jaki sposób 
twórcy tacy jak Christo czy 
Keith Haring wychodzili ze 
sztuką w przestrzeń publicz-
ną? Kim byli fotografowie, 
których obiektywy najtraf-
niej uchwyciły puls ówcze-
snej metropolii? Odpowiedzi 
na te pytania padną podczas 
wykładu. 

Po wykładzie odbędzie 
się projekcja � lmu będącego 
adaptacją książki Lindy Ro-
senkrantz. Film to intymna, 
niemal dokumentalna po-
dróż do jednego dnia z 1974 

roku. Akcja toczy się w jed-
nym pomieszczeniu i bazuje 
na archiwalnych taśmach 
audio sprzed pół wieku.

To unikalna okazja, by 
„podsłuchać” rozmowę Pe-
tera Hujara – pionierskiego 

fotografa – który z niezwykłą 
swobodą dzieli się historiami 
o swoich relacjach z ikonami 
kultury, takimi jak: Susan 
Sontag, William Burroughs, 
Allen Ginsberg czy Candy 
Darling. (EKA)

Przenieś się do świata nowojorskiej bohemy!

W ramach cyklu Art Doc � TCK zaprasza na wykład prof. Irmy 

Koziny �Nowojorska bohema artystyczna w latach 70. i 80. XX 

wieku� oraz pokaz Þ lmu biograÞ cznego �Dzień Petera Hujara�
 FOT. MATERIAŁY PRASOWE

Centrum Kultury Śląskiej 
w Nakle Śląskim zaprasza na 
kolejną odsłonę cyklu Niedzie-
la w Pałacu. Gościem spotka-
nia będzie Magdalena Kopeć 
– pisarka, historyczka i mu-
zealniczka, autorka reportaży 
oraz powieści historyczno-
obyczajowych.

Głównym tematem rozmowy 
będzie jej najnowsza książka: 
„Pastuszkowie, gazeciarze, 
tkaczki. Jak zmuszano dzieci 
do pracy”. To poruszający za-
pis losów najmłodszych, któ-
rych dzieciństwo zostało na-
znaczone wyzyskiem i ciężką 
pracą. Autorka z wielką wraż-
liwością analizuje społeczne 
mechanizmy, które odbierały 
dzieciom beztroskę, wpływa-
jąc na ich całe dorosłe życie.

Spotkanie będzie nie tylko 
lekcją historii, ale też okazją 

do dyskusji o warsztacie pi-
sarskim, odpowiedzialności 
za pamięć oraz o  tym, jak 
echa przeszłości rezonują 
w dzisiejszym świecie.

Wydarzenie odbędzie się 
8 lutego, początek o godz. 
17.15. Wstęp wolny. Rezerwa-
cja miejsc: 505-802-207.
(EKA)

Odebrane dzieciństwo

Głównym tematem rozmowy będzie najnowsza książka: 

„Pastuszkowie, gazeciarze, tkaczki. Jak zmuszano dzieci do pracy”
 FOT. MATERIAŁY PRASOWE

Magnaci przemysłowi, wielkie fortuny i niezwykłe losy jednego rodu – w Pałacu Kawalera opowie o tym 

historyk Arkadiusz Kuzio-Podrucki. Podczas spotkania 15 lutego poznamy historię księcia Guido von Don-

nersmarck (1830-1916) i jego rodziny – ludzi, którzy mieli realny wpływ na dzieje regionu i Europy. Pro-

gram: 16.00 – prelekcja: „Książę Guido von Donnersmarck (1830-1916) i jego ród, 17.00 – projekcja filmu 

Andrzeja Klamta i Ronalda Urbańczyka. Gloria i exodus – historia szlachty śląskiej. Obowiązuje telefoniczna 

rezerwacja miejsc pod numerem: 32 284-35-57. Udział w wydarzeniu jest bezpłatny. (EKA)
 FOT. ELŻBIETA KULIŃSKA

Nadchodząca sobota to okazja, 
by zgłębić trudną historię re-
gionu. 7 lutego Centrum Doku-
mentacji Deportacji Górnoślą-
zaków do ZSRR w 1945 roku 
w Radzionkowie zaprasza na 
weekendowe zwiedzanie. 

Sercem radzionkowskiej 
placówki pozostaje wystawa 
stała, która w sposób przej-
mujący dokumentuje losy 
tysięcy mieszkańców Górne-
go Śląska wywiezionych na 
Wschód. W najbliższą sobo-
tę ekspozycję będzie można 
zwiedzać o  każdej pełnej 
godzinie. 

Obok głównej ścieżki hi-
storycznej, goście będą mogli 

zobaczyć wystawę czasową 
pt. „Zabliźnianie”. Jest to pro-
jekt przygotowany przez stu-
dentki Akademii Sztuk Pięk-
nych w Katowicach. 

Centrum zaprasza wszyst-
kich zainteresowanych w go-
dzinach od 11 do 18. Ostatnie 
wejście na wystawę o godz. 
17. (EKA)

Śladami historii. Weekendowe zwiedzanie

W sobotę centrum zaprasza na weekendowe zwiedzanie
 FOT. ARCHIWUM CDDG
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WITAMY NA ŚWIECIE
Publikujemy zdjęcia kolejnych maluszków, które przyszły 

na świat w szpitalu powiatowym w Tarnowskich Górach. Wię-

cej zdjęć znajdziecie na naszej stronie internetowej gwarek.

com.pl w zakładce „noworodki”. (EKA)

Jagna, córka Pauliny i Radosława, ur. 5.01.2026 o godz. 10.45. 

Waga: 3060 g, długość: 53 cm

Inka, córka Agnieszki i Jakuba, ur. 5.01.2026 o godz. 12.01. 

Waga: 3390 g, długość: 58 cm

Cezary, syn Katarzyny i Przemysława, ur. 5.01.2026 o godz. 11. 

Waga: 3710 g, długość: 57 cm

Nikola, córka Aleksandry i Dariusza, ur. 3.01.2026 o godz. 22.40. 

Waga: 3000 g, długość: 52 cm

Szymon, syn Agaty i Piotra, ur. 25.12.2025 o godz. 12. 

Waga: 3220 g, długość: 55 cm

Wiktor, syn Sandry i Kamila, ur. 23.12.2025 o godz. 14.08. 

Waga: 2860 g, długość: 52 cm

Wiktoria, córka Angeliki i Roberta, ur. 7.01.2026 o godz. 12.18. 

Waga: 4210 g, długość: 57 cm

Zosia, córka Katarzyny i Mariusza, ur. 2.01.2026 o godz. 11.55. 

Waga: 3170 g, długość: 51 cm

Zuzia, córka Doroty, ur. 2.01.2026 o godz. 12.55. 

Waga: 3410 g, długość: 52 cm

eprasa.pl a9bd7b4fe3
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Uczniowie Szkoły Podstawo-

wej nr 5 w Lasowicach oraz 

Zespołu Szkół Chemiczno-Me-

dycznych i Ogólnokształcących 

w Tarnowskich Górach wzięli 

udział w zimowych warszta-

tach ratowniczych nad zale-

wem Nakło-Chechło „Bez-

piecznie na lodzie”.

Warsztaty odbyły się 22 
stycznia i były poświęcone 
bezpieczeństwu na lodzie 
oraz zasadom ratownictwa 
wodnego. Zorganizowali je 
ratownicy z WOPR-u w Tar-
nowskich Górach i Pieka-
rach Ślaskich. Poprowadzili 
je Wojciech Krawczyk, Moni-
ka Waligóra-Wylężek i Anna 
Mikołajczyk. Przekazali 
wiedzę teoretyczną i prak-
tyczną, dzieląc się swoim 
doświadczeniem.

– Uczniowie zapoznali się 
ze specyfiką działań ratow-
niczych w warunkach zimo-
wych, obejrzeli specjalistycz-
ny sprzęt wykorzystywany 

podczas akcji ratunkowych 
oraz dowiedzieli się, jak 
przebiega organizacja takich 
działań. W części praktycz-
nej ćwiczyli między innymi 

transport poszkodowanego, 
techniki poruszania się po 
zamarzniętej powierzchni 
oraz zasady udzielania po-
mocy w sytuacjach zagro-

żenia – relacjonuje Monika 
Waligóra-Wylężek.

 Szczególną uwagę po-
święcono zagrożeniom wy-
nikającym z cienkiego lodu, 

metodom oceny jego grubo-
ści oraz właściwemu zacho-
waniu w przypadku załama-
nia się lodu.
(ESP)

Uczniowie z Lasowic i Chemika na lodzie

Warsztaty były poświęcone bezpieczeństwu na lodzie oraz zasadom ratownictwa wodnego
 FOT. ARCHIWUM ORGANIZATORÓW

Raczej nieprędko możemy się 

spodziewać remontu dużej sali 

gimnastycznej w Szkole Pod-

stawowej nr 3 w Tarnowskich 

Górach.

Salę gimnastyczną na począt-
ku grudnia zamknął dyrektor 
Trójki. Powodem była opinia 
inspektora budowlanego, 
który stwierdził, że obiekt 
jest w złym stanie technicz-
nym. Dalsze korzystanie z sali 
gimnastycznej stwarzałoby 
„potencjalne zagrożenie dla 
zdrowia i  bezpieczeństwa 
użytkowników”.

Nie było innego wyjścia, bo 
nikt nie będzie ryzykował bez-

pieczeństwa uczniów. Jednak 
z naszych informacji wynika, 
że sala nie była remontowana 
od bardzo dawna, a problem 
jej złego stanu szkoła zgłasza-
ła władzom miasta nieraz. Nic 
konkretnego z tego jednak nie 
wynikło. Teraz wyboru nie 
ma, prace trzeba wykonać, 
pytanie kiedy?

Miasto ma program funk-
cjonalno-użytkowy dotyczący 
remontu sali gimnastycznej 
z zapleczem i salą do tenisa 
stołowego. Są w nim m.in. wy-
miana dachu, rynien, okien, 
posadzki, grzejników, nowa 
instalacja elektryczna, napra-
wa tynków i malowanie ścian, 

system wentylacji, nowe ła-
weczki, drabinki, urządzenia 
do koszykówki, siatkówki, 
siatko-nogi, piłki ręcznej.

– Teraz potrzebna jest nam 
dokładna ekspertyza, by móc 
rzetelnie wycenić koszty. Ko-
lejne prace rozpoczną się, 
kiedy zdobędziemy fundusze, 
rozstrzygniemy przetargi na 
projekt i prace, wyłoniona 

 rma przygotuje projekt, dla 
wszelkich prac budowlanych 
uzyskamy decyzję Wojewódz-
kiego Konserwatora Zabyt-
ków... To nie jest kwestia 
najbliższych miesięcy – nie 
ukrywa Ewa Kulisz, rzecznicz-
ka prasowa magistratu.

Miasto planowało zdo-
być pieniądze na remont 
sali z funduszy ministerstwa 
sportu. – Dotychczasowe za-
sady świetnie pasowały do 
naszych potrzeb. Niestety 
się zmieniły. Napisaliśmy 
do ministerstwa z prośbą, 

by wróciło do poprzednich 
kryteriów. Chodzi o to, żeby 
można było zgłaszać wnio-
ski o remont, kiedy gotowy 
jest PFU, a nie projekt, bo to 
znacznie wydłuża czas przy-
gotowań. Jeśli ministerstwo 
przychyli się do naszej proś-

by, wtedy wystartujemy o do-
finansowanie od razu. Jeśli 
nie, będziemy szukać innych 
konkursów – tłumaczy Ewa 
Kulisz.

Dodaje, że w Trójce będą za 
to robione inne rzeczy: trwa-
ją prace nad audytem ener-
getycznym budynku, kiedy 
będzie gotowy, miasto będzie 
się starać o pieniądze m.in. na 
wymianę okien, centralnego 
ogrzewania, oświetlenia we-
wnętrznego na ledowe. Trój-
ka jest również wśród szkół, 
które będą miały instalacje 
fotowoltaiczne z magazynami 
energii i wiaty rowerowe.
AGNIESZKA RECZKIN

Kiedy ruszy remont sali gimnastycznej w SP 3?

– Teraz potrzebna jest nam dokładna ekspertyza, by móc 

rzetelnie wycenić koszty. Kolejne prace rozpoczną się, kiedy 

zdobędziemy fundusze, rozstrzygniemy przetargi na projekt 

i prace, wyłoniona firma przygotuje projekt, dla wszel-

kich prac budowlanych uzyskamy decyzję Wojewódzkiego 

Konserwatora Zabytków... To nie jest kwestia najbliższych 

miesięcy – nie ukrywa Ewa Kulisz, rzeczniczka prasowa 

magistratu.

Emocji i dobrej gry nie brako-

wało podczas Mistrzostw Po-

wiatu Tarnogórskiego w Piłce 

Ręcznej Chłopców. Zorgani-

zowano je 30 stycznia w hali 

sportowej w Tarnowskich Gó-

rach.

Mistrzostwa organizowane 
są ku pamięci śp. Damiana 
Chlebosza, wieloletniego na-
uczyciela Zespołu Szkół Bu-
dowlano-Architektonicznych 
w Tarnowskich Górach, który 
w swojej codziennej pracy 
mobilizował młodzież do ak-
tywności sportowej i prze-
kazywał im swoje tradycje 
i wartości. – To uczniowska 
i nauczycielska inicjatywa, or-
ganizujemy największe mło-
dzieżowe wydarzenie spor-

towe w  powiecie – mówi 
Elżbieta Pańta, koordynator-
ka mistrzostw.

Głównymi organizatora-
mi zawodów są Budowlanka 
i Starostwo Powiatowe. Dy-
rektorem mistrzostw był Igor 
Kurzak, a oprawę graficzną 
zapewnił Jakub Wójcik. – 
Mamy wyjątkowy team złożo-
ny z nauczycieli Budowlanki, 
jej absolwentów i uczniów na-
leżących do #ZSBAkreatywni. 
Wieczorami i popołudniami 
od kilku miesięcy pracował 
nad mistrzostwami. Mózgiem 
całości jest Igor Kurzak, który 
jako absolwent zaproponował 
mi organizację wydarzenia, 
a ja z chęcią podjęłam się wy-
zwania! Damian Chlebosz był 
moim przyjacielem, po jego 

śmierci uczyłam jego syna 
– Szymona. Wtedy właśnie 
obiecałam sobie, że pamięć 
po Damianie nie zginie – za-
znacza Elżbieta Pańta.

Zwraca również uwagę na 
zaangażowanie uczniów szkół 
średnich powiatu tarnogór-
skiego. – Dzięki współpracy 
wielu placówek, w szczegól-
ności technicznych, młodzi 
ludzie mają okazję rozwijać 
swoje pasje i umiejętności, 
biorą czynny udział w przy-
gotowaniach. To sprawia, że 
mistrzostwa są nie tylko spor-
tową rywalizacją, lecz także 
wyjątkową lekcją współpracy 
i odpowiedzialności – przeko-
nuje.

Ekipie udało się też po-
zyskać sponsorów z sekto-

ra budowlanego, którzy są 
przyjaciółmi Budowlanki. 
Dzięki temu najlepsze druży-
ny mogły liczyć na nagrody 
pieniężne w wysokości 2000, 
1000 i 500 zł. W ubiegłym roku 
pieniądze poszły na sprzęt 
sportowy.

W kwalifikacjach awans 
do finału wywalczyli: I LO 
i m .  S.  S e mp oł o wsk i e j , 
Centrum Edukacji  Eko-
nomiczno-Handlowej, ZS 
Chemiczno-Medycznych 
i  Ogólnokształcących, ZS 
Technicznych i   Ogólno-
kształcących. Na parkiecie 
o punkty walczyli też Samo-
rząd Uczniowski II LO im. 
S. Staszica – obrońcy tytułu 
mistrzowskiego i  Budow-
lanka – ubiegłoroczni wice-

mistrzowie. Uwagę zwracali 
też kibice, którzy z zaangażo-
waniem dopingowali swoich 
kolegów.

Mistrzostwa wygrał Me-
chanik, drugie miejsce zajął 
Chemik, a trzecie – Staszic. 

Tuż za podium była Sempa. 
Losy złotego medalu ważyły 
się do ostatnich chwil spotka-
nia. O zwycięstwie zadecy-
dowała dopiero seria rzutów 
karnych.
AGNIESZKA RECZKIN

Piłkarze ręczni grali ku pamięci Damiana Chlebosza

Mistrzostwa wygrał Mechanik, Sempa była tuż za podium
 FOT. AGNIESZKA RECZKIN
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OGŁOSZENIA

NIERUCHOMOŚCI

Do wynajęcia pokój w Tarnow-
skich Górach.  663 925 856

Działkę lub pole w Tarnowskich 
Górach lub okolicy kupię.  698 
293 737

Mieszkanie dwupokojowe z 
balkonem, 45 m kw., w centrum 
Tarnowskich Gór, po kapitalnym 
remoncie do wynajęcia od marca 
2026 dla spokojnego i rzetelne-
go Najemcy/Najemczyni. Czynsz: 
1250,00 zł + 50,00 zł media. 
Kontakt:  607 038 202

BIURO NIERUCHOMOŚCI 
BEATA DZIĘKI 26-LETNIEMU 
DOŚWIADCZENIU OFERUJE 
PROFESJONALNĄ I KOMPLEK-
SOWĄ OBSŁUGĘ W SPRZEDAŻY, 
KUPNIE I WYNAJMIE DOMÓW, 
MIESZKAŃ I DZIAŁEK. ZAPRA-
SZAMY SERDECZNIE. Tarnow-
skie Góry, ul. Powstańców Śl. 
36. TEL. 602 185 338, 600 437 
261 www.beatadom.pl

Mieszkanie w Tarnowskich 
Górach lub okolicy kupię.  698 
293 737

Tarnowskie Góry-Rybna, 

całkowicie wyremontowany i 

przebudowany dom z ogrodem 

zimowym, działka 1230 m kw. i 

domek dla gości, 1 390 000 zł. 

BEATA,  600 437 261

Tarnowskie Góry Centrum 

- lokal do WYNAJĘCIA na 

działalność usługową, biurową 

lub handlową, parter, 50 m kw., 

2000 zł. BEATA,  600 437 261

Tarnowskie Góry Centrum - 

mieszkanie trzypokojowe do 

WYNAJĘCIA, 78 m kw. Czynsz 

całkowity 2200 zł. BEATA,  600 

437 261

Tarnowskie Góry, os. Kolejarzy, 

Konduktorska, widokowe dział-

ki około 800-900 m kw., 300 

zł za metr kwadratowy. BEATA,  

600 437 261

Na działalność lub do zamiesz-

kania – trzypokojowe miesz-

kanie w Centrum Bytomia, 320 

tys., 104 m kw. BEATA,  600 

437 261

Tarnowskie Góry, ul. Grodzka, 
działka pod zabudowę, 2500 m 
kw., 299 tys. BEATA,  600 437 
261

M-4, os. Przyjaźń, 330 tys. 
BEATA,  600 437 261

Dom do remontu w Tarnowskich 
Górach lub okolicy kupię. 698 
293 737

Tarnowskie Góry centrum, obiekt 
usługowo-handlowy z parkin-
giem, 720 m kw., 2 490 000 zł. 
BEATA,  600 437 261

Tarnowskie Góry,DO WYNAJĘCIA, 
ul. Czarnohucka, lokale biurowe, 
42 zł/m kw. netto. BEATA,  600 
437 261

Wisła – do sprzedania budynek 
mieszkalny z 5 apartamentami 
na wynajem w pięknej lokalizacji 
w sąsiedztwie wyciągów, 
1 500 000 zł. BEATA,  600 437 
261

Kalety – lokal na działalność 
handlowo-usługową,  ok. 80 m 
kw., 245 tys. BEATA,  600 437 
261

Garaż murowany kupię. 698 293 
737

KUPIĘ mieszkanie | dom | 
kamienicę: do remontu, zadłu-
żone, spadkowe, z problemem 
prawnym, z lokatorem, udziały. 
Tel.  73 608 30 54

SZUKAM PRACY

Profesjonalna opieka nad 
seniorem. Tarnowskie Góry 724 
706 954

64-letni kierowca kat. B, D - 
szuka pracy.  508 599 846

MOTORYZACYJNE

Stary samochód lub motocykl 
kupię.  698 293 737
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